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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół 
rocznie złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 


sięcznie 1 złr. 50 cnt, 
Z przesyłką pocztową w 
rocznie 24 złr, 
miesięcznie 2 złr. 
Z przesylką pocztową za g pani ai: 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


wManuskryptów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 2. kwietnia. 


W samą porę wybrał się ks. Naumo- 
wicz z żalami na ucisk, jakiego doznają w 
Galicji Rusini ze strony Polaków.  Rozpra- 
wa nad budżetem państwowym — to tak 
stosowna po temu chwila, aby występować 
z najściślej krajowami sprawami, które z 
budżetem w żadnym nie zostają związku! 
Rada państwa to tak stosowne miejsce do 
tego rodzaju żalów — a niemiecka wię- 
kszość Rady państwa, to tak stosowny try- 
bunał do ich osądzenia! Nie myślimy z 
księdzem Naumowiczem polemizować co do 
samego faktu ucisku, na który się żali. 
Istnieje ten ucisk tylko w bujnej wyobra- 
źni tych, którzy stosunków kraju nąszego 
nie znając, dają wiarę fałszywym reprezen- 
tantom ruskiego ludu. Zwracamy zas uwa- 
gę na to — po dłuższej przerwie — pono- 
wne wystapienie ks. Nauinowicza, ponie- 
waż chwila do tego wystapienia wybraną 
została nie bez pewnego zamiaru. Jesteśmy 
w przededniu wyborów. Z prowincji do- 
chodzą nas zewsząd słuchy, iż koterja fał- 
szywych prywodyrów, świętojurską partją 
zwana — już teras zaczyna się krzątać 
około wyborów. Już się w powiatach po- 
jawiają nazwiska kandydatów tej koterji — 
jaż około tych nazwisk poczynają się gru- 


Państwie Austrjackiem 
półrocznio 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 


do całych Niemiec 
marek 5 sgr.—do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
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List 


ipsku, Bazylai, Bzwajcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 

e a Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mane Rotter 
i Spl.; w Poznaniu Kazimierz Nenmann Biuro anon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poiasoniere 34. — Qgłoszenia przyjmuje Agencja pan 
Adama Carrofour de lu Croix-Koeuge, 2, Paris. 
głoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów jod 
miejsca objęteści jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit.) 

z pieniądzmi mają być przesyłane franco do 
dmministracji „Dziennika Polskiego.“ — Listy rekla- 
macyjne nieepieczętowane nie podlegają opłacie. 


Naumowicza — który jest wiernem echem |nia te więc dowodzą zbytku gorliwości policyjnej, ciw lichwie, na pensjonowanie wielu oficerów, | przez rząd, po nad stronnictwami stojący i pra- 


tego wszystkiego co dotychezas z tej stro- 
ny czyniono i głoszono. Pokonani przy wy- 
borach sejmowych, pragna się swiętojurcy 
odegrać przy wyborach do Rady państwa, 
i niewątpliwie zdwoją swą energię I ru- 
chliwość. 

Dla tego: caveant consules! Niech nas 
nie usypia w miłem upojeniu wspomnienie 
odniesionego w r. 1876 zwycięstwa — 
niech zbytnie zaufanie we własne siły nie 
obudzi w nas lekceważenia przeciwnika, 
jak doświadczyliśmy już — silnego w agi- 
tacji; ani niech nas uspokaja myśl, iż za- 
przestaną świętojurcy swej dotychczasowej 
polityki: kto teraz tak wystąpił, ten pewno 
o zmianie postępowania nie myśli. Wcześnie 
też trzeba przeciw niewątpliwej agitacji ze 
strony świętojurskiej, odpowiednie rozpo- 
cząć działanie. Wprawdzie jeszcze komitety 
przedwyborcze nie są ukonstytuowane, ani 
delegaci oznaczeni, nie ma więc jeszcze 
właściwej wyborczej organizacji. Ale mimo 
to już dzisiaj wiele zdziałać może ten, kto 
mieć będzie zwróconą uwagę na rozpoczę- 
tą już świętojurską agitację, działającą w 
tej chwili jeszcze czysto indywidualnie, i 
kto przeciwko niej także taką indywidual- 
ną agitację rozwinie. Na to nie potrzeba 


a ta gorliwość przeniosła się nietylko na nietu- 
tejszych ale i na tutejszych. Pozbawianie młodzie- 
Ży, której jedyna wina w tem, 


grubym błędem. Nie! w to nie uwierzymy i tego 
Się NIE boimy, by istotnie ta młodzież miała ja- 
kieś zamiary, którychby się trzeba obawiać. Trze- 
ba zawsze więcej kłaść na karb młodości i nieroz- 
wagi 1 innemi środkami wpływać na nią, by zni- 
szczyć te złe w zarodku objawy. Winnych 
owszem ścigaći z całą ra O i 
prawa ukarać, ma to się zgadzamy, ale tu 
w całej tej sprawie pokrzywdzonych „o wiele wię- 
cej niż winnych — i objawia się nieustannie i 
codziennie ów zbytek gorliwości policyjnej, której 
niestety Czas wtóruje. Jeżeli już nie z innych po- 
wodów, te z samej litości pad dolą bliźniego, któ- 
rą Czas tak głosi, nie powinno się obchodzić „z a- 
resztowanymi tak nieludzko, nie powinno się za- 
rzucać kłamstwa mówiącemu prawdą, © której zre- 
sztą wie doskonale ten, kto zarzut ów podnosi. 
A już to parę razy powtarza się, że kiedy powtó- 
rzycie tylko sam takt aresztowania lub złego ob- 
chodzenia się z aresztowanymi, zawsze Czas ko- 


rzysta z tego i swojumi niegodnami odezwami chce datków na wojsko od roko 1872 nie da sig nawet 


publiczność przekonać, żeście sami socjaliści, pod- 
czas gdy wy bronicie pokrzywdzonych tylko a nie 
socjalistów. Postawiliście jasno i otwarcie w swych 
artykułach co myślicie o socjalizmie. W ykazaliście 
całą jego szkodliwość i potępili go. Ale żeście 
wskazali Źródło złego w zatraceniu narodowych 
ideałów, do którego Cżas tak długo podawał rękę 
i podaje — przeto mści się na was i pomija mil- 


eaor] Jedy że.c z ytałajdnoości katolickiej. 
książki socjalistyczne, lub, że znała się z so- |jest rzecz 
cjalistami. przyszłości, jaką sobie wytknęła, jest leży znieść 


zdolnych jeszcze do służby. Ustawa szkolna tera- 
Źmiejsza narusza w wielu względach uczucia lu- 
Ośm lat nauki obowiązkowej 
uciążliwą dla ludności wiejskiej. Ją na- 
tak samo jak przymus legalizacyjny. 
Wank zarzuca rządowi w dokitnych wyra- 
zach niez mierne marnotrawstwo gro- 
sza publicznego i przemawia usilnie za 
zmniejszeniem armji. Tylko pod tym warunkiem 
można zezwolić na retormę podatkową , mającą 
przynieść około 10 miljonów więcej dochodu a je- 
żeli przyszła Rada państwa nie otrzyma wprzód 
pewnej rękójmji, że armja hędzie zmniajszom i 
lata służby zniżone , to nie powinna pchwalić ani 
reformy podatkowej ani budżetu. 

Dr. Prażak zestawia ekonomiczny i polity- 
czny biląns okresu ustawodawczego, opierającego 
się na ustawie z roku 1873 o bezpośrednich wy- 
borach, która przyszła do skutku z pogwałeeniem 
innych ustaw. Skład tej Izby i cały ten ustawo- 
dawczy okres polega na ustawach, przeciw którym 
wielka część ówczesnej Izby Paai. a Śmiało 
powiedzieć mogę, i większość ludów austrjackich, 
ważne miały zarzuty. Przedstawiając stan finanso- 
wy państwa, dowodzi mowca, iż podniesienie wy- 


(porównać z ogromnem podniesieniem wydatków 
|zwyezajnych, jakie we wszystkich rubrykach w 
tym czasie zaprowadzono. Mowca wskaznje na 
zubożenie, jakie się powszechnie objawia, a nie 
poprzestająe na ogólnikowem twierdzeniu , podaje 
cyfry statystyczne, z urzędowych czerpane wyka- 
zów. Powracając do reformy wyborczej powiada : 

„Reprezentanci słowiańskiej narodowości w 


wdziwie politycznym duchem natchniony. Pono- 
wnie więc zwracam uwagę rządu na potrzebę za- 
jęcia się tą sprawą.“ 

Dalej preiz mowca i krytykuje ustawo- 
dawcze czynności Rady panstwa od r. 1878 i 
czynności poszczególnych ministerstw.  Zarznca. 
że wielka liczba urzędników np. na Morawach 
nie zna języka krajowego. — Dla czego minister- 
stwo oświaty nie załatwi piekącej sprawy „gmin 
wyznianiowych, prawa patronatu i tych stosun- 
ków wymagających uregulowania. Zarzuca mini- 
sterstwu rolnictwa niesprawiedliwy rozdział sub- 
wencyj rządowych. W koncu wytyka wady ogólne 
parlamentaryzmu anstrjackiego, który jest tak 
skomplikowany, że nie ma czasu ani obradować 
ani rządzić. 

Ks. Naumowicz wyraża gorące sympatje 
dla okupacji, pomimo że pociągnęła za sobą ko- 
szta, wymagające znacznego podwyższenia i tak 
już wygórowanych podatków. Okupację uważa za 
postulat ludzkości i historycznego rozwoju Austrji. 
Odwołanie się do ofiarności ludów celem zwię- 
kszenia dochodów panstwa drogą podatków odnie- 
sie wówczas pożądane skntki, gdy wszystkie na- 
rodowości w Austrji będą zadowolone. Ale w 
Austrji przyjęto za zasadę, że proszącemu i sła- 
bemu nie daje się nic, grożącemu trochę, silnemu 
wszystko. Tu przechodzi mowca na zwykły ulu- 
biony swój temat o ucisku Rusinów w Galicji, 
pokładając całą nadzieją w łasce monarchy i po- 
kojowem załatwieniu wielkich kwestyj na wscho- 
dzie co też na wolność ludów austrjackich ifi- 
nansowe stosunki państwa pomyślny wpływ wy- 
wrzeć musi. 


zi ią. mandatu — ani komitetów, ani mianowa-|czeniem wasze i jali i kuł z f 3 Cuag , zda 

i i przeciw socjalizmowi artykuły, ajkrólestwie czeskiem od roku 1863 trzymają się i i 5 = 

Paret po i P a. nych delegatów, na to potrzeba tylko do-|z tego, iż się sprawiedliwości i ludzkości doma-|zdala od tej Izby. A jeżeli my, E ee T „ojoj ” rym NN o gł? „ta 
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datów, i jawnego głoszenia ich nazwisk 
rozpoczyna się już robota — skierowa- 
na ku temu, aby w gminach zapewnić so- 
bie wybór posłusznych wyborców, a po- 
między tych, którzy prawdopodobnie wy- 
borcami zostaną, już teraz rozdawać hasła 
i nazwiska. W takiej chwili, wystąpienie 
reprezentanta tej partji w Wiedniu, ma na 
celu z jednej strony podniecenie rozpoczy- 
nającej się agitacji w kraju, a z drugiej 
strony przypomnienie się rządowi, któremu 
tak wiernie posłowie świętojurscy wysługi- 
wali się i wysługuja. „Jęk boleści* wyda- 
ny w Wiedniu, ma się odbić i w sercach 
tutejszych agitatorow, i w umysłach... mi- 
ristrów. Ratuj *e.nas przy wyborach — 
wszak wypróbowaliście naszą wierność! oto 
sens moralny tego jęku. 

Powinniśmy jednak być poniekąd wdzię- 
czni ks. Naumowiczowi. Obawiamy się, żeby 
zwycięstwo odnies' one w wyborach sejmo- 
wych z r. 1876 nie obudziło w obywa- 
telstwie wsi i milast naszych zbytecznego 
w nasze siły zaufania, które osłabić może 
energię naszą przy wyborach. Od czasu 
zwycięstwa tego, można się było nieraz 
spotkać ze zdaniem, iż świętojurstwo jest 
już stanowczo pokonanem, i głowy więcej 
nie podniesie. A byli i tacy, którzy mnie- 
mali, iż reprezentanci tej koterji po ponie- 
sionej klęsce, jeżeli nie zbliżą się do Po- 
laków, to. przynajmniej zaprzestaną raz do- 
tychezasowej swej przewrotnej polityki, któ-| 
ra polegała na tem tylko, ażeby wszystko 
„na złość* Polakom czynić. Z błędu tego 
powinienby nas wyprowadzić głos 


ks |pókiby wyrok nie 


brej woli — a o tę dzięki Bogu jeszcze 
u nas nie tak trudno! 


Korespondencje. 


Kraków 30. marca. 

Aby odeprzeć zarzut „tendencyjnego kłam- 
stwa“ jak się wyraził przed paru dniami Czas o 
doniesieniu mojem, tyczącem się ostatnich are- 
sztowań, donoszę wam , że Padlewskiego areszto- 
wano nie za jukiś spisek socjalistyczny, bo do 
niego nie należał, ale ot tak sobie, jak wielu in- 
nych, którzy tu sę bez paszportów. Qdsta- 
wiono go pod telegraf, gdzie obchodzą się z a- 
resztowanymi jak najgorzej, bo w zimie nietylko 
że nie palą w piecu, ale nie pozwalają aresztowa- 
nym za swoje pieniądze kazać sobie opalić. W je- 
dnej brudnej izbie, gdzie powietrze najstraszniej- 
sze, tak, że okno musi być noc i dzień otwarte, 
spakowano 8 aresziowanych a znajdowały się tam 
tylko trzy łóżka. Tegoż Padlewskiego wzięto jak 
był bez paltota , a potrzymawszy go dwa dni, od- 
stawiono go do kolei i nie pozwolono mu wsiąpić 
nawet do domu po cieplejsze nbranie i po swoje 
świadectwa szkolne, i odstawić go polecono do 
Szczakowy a więc do granicy moskiewskiej. Tam 
też istotnie go odstawiono, i tam dopiero żan- 
darm czy też żołnierz policyjny, który mu towa- 
rzyszył, puścił go i kazał mu sobie jechać gdzie 
mu się podoba. Nie oddano go w ręce Moskali li 
tylko dla tego, że Moskale nie przyjmują takich 
ludzi, którym tylko kaprys tutejszejj policji każe 
opuszczać granice Austrji, innych zaś, jak np. ta- 
kich, którzy uciekli z wojska czy też przed woj- 
skiem , przyjmują na swoje ręce i takich tu- 
tejsza policja oddaje, a to miało przy- 
kład z drogim aresztowanym p. Wareczewskim, 
który uciekł z wojska. Jak ci obaj, tak wielu in- 
nych nie należało wcale do socjalizmu, bo gdyby 
należeli i miano jakie dowody, wytoczono» 
by im proces i trzymanoby ich 
zapadł. Aresztowa- 


ENONOJ 


Zo tyle wymagają. 


Załując wracaj do Galicji, zawyrokowałem. | 
Jeżeli inaczej być nie może — odpowie- : 


gacie, czyni wam zarzut socjalizmu. Oto jest uczci- 
we postąpowanie! 

Z jednej strony soejałizm , z drugiej zabawy 
bez miary i rachunku! Zdawało się, że sią to 
skończy z karnawałem i że kieszenie zadłużone 
nie wystarczą na dalsze zabawy. Dzieje się jednak 
inaczej — bawimy się w najlepsze a kosztownie. 
Mieliśmy ostatnierni czasy dwa przedstawienia a- 
matorskie. Jedno urządziło tutejsze „towarzystwo“ 
w zamkniętem kole, bo publiczność nie miał 
watea do teatru. Grano po francusku. Drugi 
przedstawienie dali żydzi nə cel dobroczynny. 
KL po polsku i to najczystszym językiem pol- 
skim. 


Wiedeń 31. marca. (434 posiedzenie Izby 
poselskiej Rady państwa). 

Minister finansów przedkłada projekt ustawy 
dotyczący sprzedaży nieruchomych 
dóbr państwa wraz z uzasadnieniem. 

Minister obrony krajowej Horst odpowie- 
dział na interpelację Seidla, Wośniakai 
Wedla względem demobilizacji armji okupacyj- 
nej. Najprzód rozpuszczono do domu tych rezer- 
wistów, którzy do tego według ustaw obowiązują- 
cych mieli prawo. Podobnież już w kwietniu br. 
znów znaczna liczba rezerwistów zostanie z szere- 
gów rozpuszczona. Co do ustawy kwaterunkowej, 
ta dotychczas nie otrzymała najwyższej sankcji, 
dlatego, że odpowiedni projekt ustawy znajduje 
się jeszcze w komisji sejmu węgierskiego. 

Ustawę o zastosowaniu ustawy z dnia 6. kwie- 
tnia 1870 względem zachowania tajemni- 
cy listowej, do wszystkich listów d esi n- 
fekcjonowanych, uchwalone bez dy- 
skusji. 

Przystąpiono do rozprawy ogólnej nad bu- 
dżetem na rok 1879, Sprawozdawca W olt- 
rum. 

Barnfeind chce zwrócić uwagę na pod- 
noszone zewsząd przez ludność monarchji skargi 


tegoż samego narodu z Morawy, zwalczamy tuj 


otwarcie system, który jako zgubny uważamy, to 
w cełach jesteśmy zupełnie zgodni z nieobecnymi 
tu reprezentantami czeskiego narodu, i trzymamy 
się tych zasad, które są jednomyślnem przekona- 
niem ptrawnem całego czeskiego narodu. Wypo- 
wiedzieć to uważałem za rzecz konieczną, ażeby 
znowu stwierdzonem zostało, iż przekonania pra- 
wne narodu cgeskiegu nie uległy zmianie przez 
to, że pewna część posłów czeskiągo nnrodu, a 
mianowicie posłowie morawscy, są w tej Izbie 
obecni. Jeżeti dotychczas nie powiodło się repre- 
zentantów czeskiego narodu z królestwa Czech na- 
kłonić, ażeby tuktykę swą zmienili, to może wła- 
Śnie ustawy wyborcze w roku 1878 wydane, a 
które zwiększyły tylko prawnopolityczne rozterki, 
są lemu winne. Ale jest temu winną także bardzo 
mała przychylność, jaką Izba, a z nią teź i rząd, 
objawiały wobec życzen czeskiego narodu. M o że- 
by formalne koncesje były wystar- 
czyły, aby naszych współpiemieńców 
z królestwa czeskiego już widzieć tu 
obecnych. Nie brak im dobrej woli do poro- 
zumienia — a wejście ich do sejmu czeskiego u- 
dowodniło, że tak jak zmienili swą taktykę w o- 
bec sejmu, tak też będą gotowi zmienić ją i wo- 
bec Rady państwa, jeżeli istotnie rząd przychylny 
uczyni krok do zbliżenia. Nigdy jeszcze środki 
kontumacyjne i przymusowe nie pokonały umy- 
słów; owszem zaostrzyły zawsze opór — a powtó- 
rzą tu ową dla wysokiego rządu przestrogę , jaką 
już raz wypowiedziałem. a którą i z innych miejsc 
podnoszono, ażeby raz już ny aey o usunięciu 
Żródła, które uniemożliwiło udział wszystkich 1u- 
dów tej połowy monarchji w tej Izbie. Czas jnż, 
aby rząd pomyślał o zmianie owych niesprawie- 
dliwych ordynacyj wyborczych, skutkiem kiórych 
tak w sejmach jak w Radzie państwa naturalne 
większości stały się mniejszościami. Jeżeń inicja- 
tywa do zmiany ordynacyj wyberczych wychodzi 
od stronnictw politycznych, jeżeli się reformy do- 
konywa pod naciskiem masy — to brak wówczas 


na ciągłe podwyższanie podatków i na inne krzy-!objektywnego sądu, który zapewnia powodzenie 
wdy. Ludność uskarża się na zniesienie ustaw prze- | 


z Kasiczyna padł — a z nim i pięć jałowie. — 
Kowal z Woli Przemykowskiej co się przecież zna 
na bydle radził — aby pyski w środku smaro- 


wówczas, gdy inicjatywa powziętą została w czas 


a jeżeli to nogaeizna — ma mi cała siajnia paść. 
że nie będzie czem zastać — Riechke idą eugi. te 
próżniaki ne księżą eborę. Za to Wialmożny pan 


strji. 

Fux odpowiedział obszernie obu poprzednim 
mowcom , wyrażając nadzieję, że skoro duch hr. 
Auersperga poprzestał się unosić nad gubinetem— 
rząd nowy pójdzie lepszym torem i zaprowadzi re- 
formy, które dozwolą spokojniejszem w przyszłość 
patrzeć okiem. 

Na tem przerwano posiedzenie, dalszy ciąg 
rozprawy ogólnej nad budżetem odraczając do przy- 
szłego. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Widocznie prasa wiedeńska sili się na sensacy j- 
ne koncepta. Zazdroszcząc Tagblaćtowi, który za- 
wsze ma na zawołanie najciekawsze wiadomości z 
Moskwy lub Polski o faktach, które się następnie 
okazują zmyślonemi lub przekręconemi do niepo- 
znania, N. fr. Presse donosi w ostatnim swym nu- 
merze z Warszawy o aresztowaniach na wielk: 
skalę, jakie tam miały miejsce z powodu knowan 
socjalistycznych. Jaskinią socjalistów polskich, we- 
dłng N. fr. Presse, była kamienica przy ulicy Mor- 
szańskiej (jak istnieje Warszawa, nie miała u- 
licy „Morszańskiej*; Morszańsk jest to miasto po- 
wiażowe w gubernji Tambowskiej, a zatem chyba 
w Qrle, Tule lub Kałudze jest jaka ulica Morszań- 
ska), a kamienica ta należy do ślusarza Bucha, 
Tomaszewskiego et comp. Tłum policjantow, żan- 
darmerji i ciekawych otoczył kamienicę, poczem 
część Żaadarierji z policją całe 9 godzin, vd ej 
wieczorem do Żej po północy, pracowała w jaskini, 
zdobywszy nakoniec następujące trofea : stos pugi- 
nałów, stos rewolwerów, całe stosy nabojów i ce- 
tnary broszur rewolucyinych, a policja tymczasem 
ciekawym powiadała, że tu szukają fałszerzy mo- 
neży papierowej... Na kilka dni przedtem azeszto- 
wano kilka osób na dworcu kolei warszawsko- 
wiedeńskiej. Wszyscy co d> jednego aresztowani 
byli uzbrojeni w straszliwe rewulwery, jak jaki 
Rynaldo Binaldini lub Frediavolo okropny. W zna- 
nej fabryce Lilpopa i Rau, gdzie 2500 robotników 


a 


| — Szkoda ? pan nie słyszał, że wszystkie sztuki chorowały na przecież był konewałem w ułanach. Gospodyni piękniejszych cielic pogrzebane. — Górnoszkockie- 
— Czego? zarazą pyskową i że ten piękny krasy buhajek |płakała i przekłinała nas — a ja sobie myślę — go ciołka krasiczyńskiego skórę — żyd wyekspe- 


djował do Wiednia... 
Masz tobie Baden-Baden — narzeczoną, An- 
gielki — romanse! — Dobrze ci tak! Szlachcic na 


dział. | LA | ~ {wać miodem z oetem — ale cóż, kiedy szafarka|ma piękne źróbki, — i dechowa się znich debrych |jednej wiosce powinien siedzieć w domu kamie- 
NOWELLA — Przysięgam ei, że a jest piękniejszą ała 0 Sy 5 > niedoezekania moje, kins Š t Hia pilwówać pługa i zagonu. — Boś ty nie 
od Niny i Kety — i co szczególna — że oprócz|aby ona karm ydło miodem, że miód ma dej . Kazali stajnię obielić i żłob | wapnem | pan, nie masz rządców — tylko głupiego ekono- 
SEWERA. serca — wygodnego dworu — eleganckiej służby |ludzi a nie dla bydła — że żyje już 66 lat, a|— 5 tu czasu ie hi Anf teti “Y a aie, ma — i głupszych parobków! 
— ładnego ekwipażu — przepędzenia karnawału |nigdy nie słyszała aby bydłu dawano miód. —| żę jak pojedzie de Tarnowa po trybowe koło, te Moje cztery pięciolatki dobrane — a to tak 
(Dokończenie.) w Krakowie — nie nie wymaga. No i nie dała. W Woli wszysikie się sztuki wyli- przywiezie i wapna — a jak po wapno to przy-|dobrane jak jedna. — Miały moją żonę zawieźć 


— Uważasz pan jakie ma Ninie zrobił wra- 


— Zapomniałeś —dodał z uśmiechem Bogoryja 


zały — a u nas padło sześć. A teraz Wielmeżny 


wiezie i koło. 


od ołtarza da Kościerzowiet... A niechże was siar- 


maa ośle Ea f ; `a- |-— iw lecie do wód. pan widzi, co to jest babski rozum — i już! , Ą z r „ | czyste... 
żenie pański przyjaciel - hrabia, mówiła nieco BL. jek, a = s Jha? skab : P Owies ładny — tatarka niczego — pako s i o _: ; 
zaambarasowana Keti — spuszezając Bwe duże zdrową M A eda i-c=- ii ponm ak poż "lea zin ujdzie, a na kartofiach w już jakies przekleństwo Schwyciłom się za piersi i mimowolnie pod 


niehieskie oczy. , 

— Widzę, niestety—rzekłem patetycznie. 

— Już to Nina, przy swem sentymentalizmie 
ma niewytłómaczony pociąg do tytułów. Radaby | 
błyszczeć wszędzie i zawsze. 

— Jest tak piękną i bogatą — rzekłem — że 
ma wszelkie prawo... 

— (o do mnie, ja bym nigdy nie porzuciła 
dziś tego, którego radabym wczoraj zostać żoną. 
Nie porzuciłabym za wszystkie skarby świata i za 
wszystkie tytuły. 

— Uwielbiam panią — szepnąłem smutno. 

KJ Pomyśl pan nad tem , również cicho po- 
wiadziała Keti — zatrzymała się — podała mi 
rąkę i uścisnęła znacząco podaną — pożegnała się 
z serdecznością i pobiegła do Niny. 

Bogoryja wrócił du mnie. 

— Nadzwyczaj miłe Angieleczki — powiedział 
biorąc mnie pod ramię.—1I jeżeli o tyle są bogate 
o ile są miłe... 

— Ożeniłbyś się. , 

— Z tą. która nie jest twoją. 

— Skutkiem wielkiej abnegacji — poświęce- 
nia i miłości wymagają od przyszłego męża dwa; 
kroć pięćdziesiąt tysięcy franków rocznego do- 


— A same mają. 
— Po dwa kroć renty. | 


„TEJ 


— Wracajmy do siebie — przerwałem chwi- 
lową ciszę. 

— Z ochotą — odrzekł Bogoryja — lecz ja 
nie mam gdzie wracać, bagaże moje na kolei. 

— Chodź do mnie — odpoczniesz, 

— Ach, jak ja go potrzebuję — szepnął wzdy- 
chając — nie masz pojęcia. 

— Wyobrażam sobie przynajmniej. Wiem, co 
to są bezsenne noce i nieustanna walka z losem. 
Zaledwie weszliśmy do pokoju i zaledwie ułożyłem 
na mem łóżku Bogoryję — przyniesiono mi list 
z poczty. „Tarnów“ — odczytałem na pieczęci 
pocztowej. a z okrągłych 1 Zamaszystych liter 
odgadłem charakter pisma mego poczeiwego Chart- 
kiewicza: 

„Wielmożny Panie!“ 

„Chwała Bogu nie nowego — wszystko do- 
brze — żyto bez mała już w stodole — tylko 
dziesięć kóp porosło na garściach. Ale bo też lato 
— Wielmożny panie, że niech ręka Boska broni. 
No, ale i z tego coś się dla bydła i trzody 
okroi". 

„Bydełko niczego, proszą Wielmożnego pana, 
wylizało się już ze wszystkiem, choć chude — 
sama skóra i kości — a woły już od dwóch ty- 
godni nie orzą. — Co będzie z ugorem, Bóg tylko 
i Matka Boska wiedzą. — Bo może Wielmożny 


kołach zeschła, jak kamień — słonko ją wypaliło. 
Kuba włożył do kieratu — śmignął raz i drugi — 
konie ani rusz. — Jak krzyknie, a podsobniągo 
zdzieli batem — jak konie SZATPBĄ — trzyck — 
patrzę — dwa zęby z koła trybowego odleciały 
jakby nożem obciął. 

— Kuba łajdaku — wołam — stój — cóżeś 
zrobił ? 

— Ja tu nie krzyw temu — odpowiedział 
Kuba — bo po eo karbowy nie odsmarowali jak 
się prtrzy trybów. 

I nie młóciłem Wielmożny panie — bo myślę 
sobie: jak się uporam z robotą, to posyłając do 
Tarnowa po wapno — poszlę i koło do zmiany. 
Bo pewno Wielmeżay pan niewie, że ezwórka cu- 
gowych, kupiona na ostatnim jarmarku w Bochni 
od Abusia — znosaczeła na piękne. — A mówi- 
łem — Wielmożny panie — widzi mi się, Że no- 
sate — abo znosacieją. 

A Wielmożny pan do mnie — głupiś — 
zkądże to wiesz, że młode konie znosacieją. 

Kiedy głupi — to głupi —A jak znosaciały, 
to znosaciały. 

Proboszcz z Zahorowca — dziedzie Przemy- 
kowski i rządca z Radłowa mówili. że to zołzy, 
ale kowal z Woli Przemykowskiej — jak się u- 
parł — że nosate — tak je powystrzelał, bo on 


boskię ciąży — psują się i basta. Parenica piękam, 
fe IA — 26 będzie z niej” chleb. 
dosyć, da Bóg dobrych żniw, lecz zkąd wziąść 
ludzi. W Myazkowcach płaci po 50 centów 1 Zna: | 
rowił baby — że nie chcą żąć taniej. Taki to już: 
Sąsiad. 

Mnie za$ awów meje obdszeyłe za wolą Bo- 
ską, piątym Pn < m U mdailińmy prosić 
Wielmożnego pana w kumy, aby trzymał x dzie- 
dzjezky Łęki. W Łękach są córki — w może prę- 
dzaj i panią dwór Kościerzowski dostanie. Niechby 
io Bóg dał najprędzej, bo z tą piekielnicą Chru- 
Ainsa sa odpussezgnie grzechów nie chciałbym 
tydziea siedzieć razem. Moja z przeproszeniem 
Wgo pana choruje na nią. Jakoś to będzie Way 
panie, a Ścieląc się do nóg W ielmożnego pana za- 
syłam pozdrowiesie od siebie wiernego sługi — 


żony i dzieci. 
Chartkiewica. 
Kościerzowice w lipcu. 
List zmiątem i w największej pasji rzuciłem 
na zięmię. s 
— Moje cztery cu klacze zamordowane— 
a niechże was najjaśniejsze pioruny gatńzasną! — 
A jeżeii nosate?... — i się — zie pe- 
słał po wapno, całą stajnię mi 'smissezy. Oj ga- 
wronie przeklęty!... Młecarmia połamana. Pięć nej- 


palcami poczułem dość grubą paczkę papierów. — 
Wyjmuję — same tysiącfrankówki — uśmiechną- 
łem się — rachuję — dwadzieścia pięć sztuk. 

Tylko dwadzieścia pięć sztuk. — Niemcy, na- 
Uczą ja was rozumu! — zawołałem, a widząc że 
Roigoryja spi — pochwyciłem kapelusz i wybie- 
głem. 

Tłumno było na salach gry. Mimo to witano 
mnie z uśmiechem radości i oznakami uszano- 
wania. À 

Ledwo stanąłem przy jednym ze stolików 
trente quarante, na skinienie szefa partji galono- 
wany lokaj przystawił mi krzesło. Nieznacznie 
zrobiło się miejsce, zaczęto patrzeć na mnie cie- 
kawie. a krupierzy usmiechami zachęcać do gry. 

Wyjąłem z kieszeni pakiet tysiąc trankówek 
i rzuciłem jedną sztukę na czerwony — przepra- 
łem — drugi położyłem na czarny — przegra- 
łem — trzeci na kolor — przegrałem. Zirytowany, 
zły, dwa tysięce franków rzucam na czerwony — 
przegrałem ! 

W tej chwili uezułem lekkie dotknięcie ręki, 
do ramienia — obejrzałem się, za mną siał Sześć- 
dziesiątletni męzczyzna z wstążeczką u guzika. 
Wzywał mnie uśmiechem i głową abym poszedł 
za nim. 
| Usłuchałem — poprowadził mnie do framugi 
okna i podając rękę przemówił: 


> "HH" p 
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zajętych jest ciągle, także były jaskinie. areszto- 
wania, rewolwery itd. Były także aresztowania w 
Wilnie, Witebsku, w jakiemś (niebywałem) mia- 
steczku Osweja, w Kownie, Łomży, Lublinie, a 
nawet w Petersburgu i Sewastópolu, a suma 
aresztowanych wynosi nie mniej jak 300 (czemu 
nie 30002), i wszystkich zaraz nie wyjmując pe- 
tersburskich i sewastopolskich wpakowano do cyta- 
deli warszawskiej, pod żelazną dłoń prokuratora 
Plewe!... 

Szkoda tylko, że autor nie wymienia datę 
odkrycia tych strasznych spisków warszawskich, 
a nie pozostawałoby już nie do życzenia. Nie po- 
trzebujemy mówić, że wszystko od a do z jest 
kłamstwem  wierutnem. Jest to- stara  odgrze- 
wana historja z podlaniem siarki i smoły. Przed 
paru miesiącami były rzeczywiście pewne poszu- 
kiwania za socjyalistami polskimi i w tym celu, jak 
sobie czytelnicy przypominają, podobno miał nawet 
zjeżdżać wspomniany przez Presse prokurator Plewe 
do Krakowa. O nowych rzekomych aresztowa- 
niach nie wiedzianoby w Krakowie, gdzie co- 
dzień z Warszawy kilka osób przyjedzie, a wiedzia- 
noby w Wiedniu! 

Wolimy już polegać na warszawskim kore- 
spondencie Gazety Narodowej, Ten przynajmniej 
osobiście rozmawia z osobami doskonale poinfor- 
mowanemi. „W carstwie ciągle niepokoje, pisze wspo- 
mniany korespondent dnia 2%. przeszłego marza 
z Warszawy. W ostatnim mym liście z 20. b. m. 
(t. j. marca) donosiłem o rozmowie mojej z Mo- 
skalem, który wprost z Charkowa przyjechawszy. 
i będąc wtajemniczonym w wszystkie tajniki ni- 
hilistów, choć sam zdaje się być wiernym Jego 
imperatorskiej. Mości, mógł wiele wiedzieć. Otóż 
przepowiednie jego zaczynają się sprawdzać. Dren- 
teln już był napastowany* itd. 

Polegając na tak doskonale poinformowanym 
korespondencie, mającym bezpośrednie stosunki 
z Moskalem doskonale wtajemniczonym we wszy- 
stkie tajniki nihilistów, pospieszamy uzupełnić do- 
niesienia nasze o ostatnieh aresztowaniach kijo- 
wskich, czerpane z telegramów korespondenta 
Czasu, będącego podówczas osobiście w Kijowie, 
prawie naocznym świadkiem tych aresztowań. 

Otóż, nie tylko spiskowcy których chciano 
aresztować, walczyli dzielnie rewolwerami. nie 
tylko rząd zmuszony był wysłać kompanję pie- 
choty do pomocy policji i padło kilkanaście osób, 
lecz opor kilkunastu tych spiskowych był tak za- 
cięty, że aż musiano, według relacji wspomnianego 
korespondenta, sprowadzić całą baterję artylerji i 
długi czas walić z 8-miu armat do kamienicy, 
w której się spiskowi zatarasowali, zanim się na- 
reszcie poddali, setkami wprzód trupa carskich 
żołdaków nakłałdszy ! 

Co za szkoda, że korespondent nie sprowadził 
jeszcze całego batalionu saperów, a mielibyśmy 
formalną drugą Plewnę. Przynajmniejby choć jaką 
minę, lub petardę podłożył! 


Nprawy zagraniczne 


Okólnik Porty w sprawie położenia mu . 
zułman>w w Rumelji. 


Porta rozesłała do mocarstw w d. 20. marca | 


okólnik, w którym zwraca uwagę ich na okropne. 
położenie, w jakiem znajduje się ludność muzuł-|j 
mańska w Rumelji wschodniej i który Kolońska 
Gazeta streszcza jak następuje: „Nadzieja aby, 
nieprzyjazne usposobienie Bułgarów dla ludności 
muzułmańskiej stało się bardziej ludzkiem, zawio- 
dło zupełnie, i wszędzie nieszczęśliwi muzułmanie 
znosić muszą ucisk i gwałty ze strony bułgarskich 
ich spółobywateli. Władze nie były w stanie 
przeszkodzić nadużyciom, w skutek których wię- 
ksza część muzułmanów zmuszoną została do opu- 
szczenia swych siedzib. Wielka liczba wychodź- 
ców tych przybyła do Adrjanopola i utrudniła w 
wysokim stopniu objęcie rządów przez władze tu- 
reckie. W obee podobnego stanu rzeczy Porta 
odwołuje się do mocarstw i ufa w ich mądrość i 
uczucie ludzkości, oraz, że zechcą i potrafią ochro- 
nić ludność muzułmańską od prześladowań Bułga- 
rów, i zapewnią bezpieczeństwo dla ich osób i, 
mienia. Okólnik przypomina w dalszym ciągu, | 
że traktat berliński, zgodnie z zasadami sprawie- | 
dliwości orzekł równouprawnienie wszystkich mie- | 
szkańców bez różnicy wyznań i narodowości, i 


i 
dla tego nie podobna przypuścić, aby mocarstwa, 
mogły patrzeć obojętnie na to jak jedma część. 
ludności ulegać musi uciskowi i systematycznemu 
wykluczeniu od wszystkich praw przez drugą, z 
którą powinna być zupełnie równouprownioną.*, 
Moskalofile, powiada Gazeta Kolońska, którzy chę-; 


tnie argumentują a contrario, użyją niewątpliwie | 


okólnika tego za nowy argument na korzyść pro-, 
jektu okupacji, ale trzeba nwzględnić - tę okoli- | 
czność, że wojska europejskie są zupełnie zbyte- 
czne dla ochronienia muzułmanów od prześlado- 
wania ze strony Bułgarów, gdyż Porta posiada 


— Przebacz pan, że jako Polak starszy i żoł- 
nierz, powiem panu otwarcie me zdanie. 

— Proszę pana — rzekłem zjednany serde- 
cznością nieznajomego. 

— Sądziłem, że pan zabrawszy prawie cudem 
Niemcom troszkę groszy, nie oddasz im ich więcej. 
Czy się panu nie przydadzą te kilkanaście tysięcy 
w gospodarstwie? Czy to w kraju tak dużo jest 
pieniędzy ? 

— Dziękuję — rzekłem ściskając serdecznie 
rękę wiarusa. 


— Nigdy — odparłem, 
iśmy się. 

Przechodząc z domu gry do siebie, spotkałem 
się z Niną i Kety — udały, że mnie nie widzą 
i umyślnie skręciły z drogi. 

Jestem pewny, że Nina powtórzyła Kety treść 
mej z nią dzisiejszej rozmowy, a Kety dała za 
wygrane wytrwałość i poświęcenie w miłości. 

Pr" się, powtarzając sobie: 

„Jak biała róża kiedy się usmiecha, 
Róż pokazuje z piersi odemkniętej, 
Taki rumieniec... 

W pokoju mym Bogoryja spał snem sprawie- 
dliwego. 

Obudziłem go. 

— Wyjeżdżamy. 

— Jakto i pan jedziesz? — zapytał widocznie 
urądowany. ; 

— Za godzinę — przez Wiedeń do Krakowa. 


— Brawo! 
KONIEC. 


Zacząłem w Baden-Baden. 
Skończyłem w Dołędze dnia 16. Listopada 


8 roku. 
Sewer. 


zupełnie wystarczające siły po temu a traktat ber- 
liński upoważnia ją jak najformalniej do tego. 
Okólnik powyższy ma na celu uzyskanie od mo- 
carstw przyzwolenia na pacyfikację Rumelji po o- 
puszezeniu prowincji tej przez Moskali, wówczas 
gdy projekt okupacji mięszanej ma zupełnie prze- 
ciwny cel ma na widoku. 


Rosja. S 

W Piotrowskiej agronomicznej akademji, co 
pod miastem Moskwą po dwukrotnych aresztowa- 
niach, jakie miały miejsce z powodu zamachu w 
hotelu Mamontowa, przyszło do ogólnych rozru- 
chów. Wszyscy studenci z nielicznym wyjątkiem 
jak jeden oświadczyli władzy, iż, nie uspokoją się 
dopóty, dopóki aresztowani koledzy nie zostaną 
na wolność puszczeni. Skończyło się na nowych 
aresztowaniach. Słychać, że sztyletnik z hotelu 
Mamontowa, ma być studentem wspomnianej 
akademii. _ 

O każdym z swych wykonanych wyroków, 
rząd rewolucyjny zaraz zawiadamia publiczność 
piakatami rozlepianemi w znakomitszych miastach 
Rosji, czego też nie zaniedbał uczynić z powodu 
wypadku w hoteli Mamontowa, tak dobrze w 
Charkowie jak i w Petersburgu iinnych miastach, 
pomimo rojów policjantów dzień i noe strzegących 
bezpieczeństwa i przyzwoitości publicznej. 

„Jest to zuchwalstwo nie do opisania!“ wo- 


łają niektóre gazety, a Cerkownyj obszczestwiennyj |eiszek Prochaska i 6) Józef Balicki. Przeznaczone 


Wiestnik, („publiczny Goniec cerkiewny*) po raz 
pierwszy, o ile wiemy, występujący z swem zda- 
niem w kwestji rewolucyjnej, powiada, że mało 
jest krzyczeć na zuchwalstwo rewolucjonistów, 
lecz należy się zastanowić zkąd czerpią siły i 
środki, i nakoniec przychodzi do przekonania, że 
zaraza od bosonogich przeszła do bogatych i że 
pierwsi dla tego w stanie są wykonywać tak „dzi- 
wne“ rzeczy, że drudzy obficie sypią im pienię- 
dzmi. „Zkąd wzięliby rewolucjoniści tyle pienię- 
dzy, na te wszystkie druki, na te wszystkie swoje 


podziemne rządy i gazety, pojawiające się w sto-| wersyteta Jagiellońskiege Stanisław Jan Smietana 
g 1 roku wydziału lekarskiego w powyższym uni- 
wersytecie. — VIII. Z fandacji Jaljana Nieczni 
Wierzbickiego otrzymał stypendjum rocznych 340 


licach i innych miastach całemi seksternami, jak- 
by jakie pisma perjodyczne, na te zresztą swojo 
rozjazdy: po całej Rosji i Europie prawie, gdyby 
im nie pomagali ludzie, mający obszerne wpływy 
i stosunki, gdyby im bogacze nie dawali pienię- 
dzy ?**— woła Cerkownyj Wiestnik. Jestto odda- 
wna znanym faktem, że lulzie wpływowi maję- 
tni i mający rozległe stosunhi towarzyskie, poma- 
gają rewoluejonistom. lecz po raz pierwszy spoty- 
kamy w prasie rosyjskiej podobne wyznanie pu- 
bliczne, i dla tego notujemy głos Cerkownawo 
Wiestnika, Dotąd twierdziła prasa moskiewska, 
że tylko młodzież, której świta w głowie, że tylko 
bosonoga inteligencja i ludzie ze zwichniętą ka- 
rjerą, sprzyjają rewolucji. 

yły ober-policmajster m. Odesy, pułkownik 
Antonow, został tylko wydalonym ze służby, nie 
zaś, jak donoszono pierwotnie, pozbawiony praw 
szlachectwa i zesłany na Sybir. Sprawozdań z pro- 
cesu pułkownika Antonowa rząd nie pozwolił dru- 
kować , pemiimo tego jednak udało się Nowomu 
Wremiem ogłosić wyjątek z zeznań pułkownika , 
rzucający jaskrawe światło czem byli i są natu- 
ralnie dotychczas urzędnicy policyjni w carstwie. 
„deżelibym opowiedział wysokiemu sądowi o wszy- 
stkich przestępstwach a nawet zbrodniach, popeł- 
nionych i popełnianych prźez czastnych prystawów 
(ucząstkowych komisarzy policji), to wysoki sąd 
przyjąłby to za jakąś bajkę z tysiąca i jednej no- 
cy. Gdym objął przed sześciu laty urząd oberpo- 
liemajstra, czasnyje prystawy byli formalnymi roz- 
bójnikami; dopuszezali się grabieży wśród białego 
dnia. Zręczność i biegłość ich dłoni były tak roz- 
winięte, że gdy jedną ręką bez ceremonji chwytał 
za gardło, dłon drugiej wnet się znalazła w kie- 
szeni (grażdanina)* Tak mówił były-oberpoliemaj- 
ster o swoich komisarzach polieji, takie im dał 
Świadectwo moralności; a myśmy wypisali ku 
dobrej pamięci z numeru 1095 Nowawo Wre- 
miem z d. 17. (29.) marca roku bieżącego. 

Za każdym nowym zamachem, za każdym razem 
gdy sztylet rewolucjonistów zrobi z dygnitarza un 
animal fini, jak się wysłowia Nabatł, wnet prasa 
wiernopoddanczo-iegalna poczyna romansować z 
carem — o konstytucję. „Czyby nie można było, 
czyby jakoś nie wypadało, ot tak jeden krok da- 
lej, choćby nie wielki na drodze relorm postawić, 
abyśmy cię wiecznie ubóstwiali i starli na miazgę 
tych bezbożnych buntowszezyków !...* przymila się 
prasa legalna petersburska sposobem wiernopoddań- 
czym, ale dziad przemówił do obiazu a obraz do 
niego ni razu, i car jegomość zamiast konstytucji, 
mnoży policjantów, żandarmów i „uradników*, nie 
bez słuszności może wątpić w skuteczność pana- 
ceum konstytucyjnego. Po zamachu na Drentelna, 
toż samo się powtórzyło; nawet wyżej wspomnia- 
ny Wiestnik cerkiewny w słowach. obwiniętych 
w bawełnę , wystosował do cara wiernopoddańczą 
apostrofę o konstytucji! Jedno Nowoje Wremia 
nie zadawalające się tym razem romansem poszło 
na własną rękę rzeczywiście d a lej, i skorzysta- 
wszy z przybycia Szuwałowa do Petersburga, ta- 
kie rzuciło hasło w. formie lekkiej pogróżki: „Spra- 
wy zagraniczne mniej nas trwożą aniżeli wewnę- 
trzne; czyby więc nie dobrze było, gdyby hrabia 
jenerał Szuwałow (uchodzący za zbawiciela na kon- 
gresie berlińskim) zajął się nietylko sprawami za- 
granicznemi ale też i wewnętrznemi. i w tym celu 
pojechał do Moskwy, umyślnie dla porozumienia 
Bię z Aksakowem ?* Większość prusy na tak zu- 
chwałą propozycję, odpowiedziała szmerem zgor- 
szenia wiernopodduńczego ; mle że Aksaków wcze 
śniej czy póżniej, z małego Mirabeau, jakeśmy go 
nazwali rok temu, może się wykierować na wię- 
kszego. to rzecz nie ulega już wątpliwości. 
coma "um" è O i ae" 


KRONIKA 


Lwów dnia 2go kwietnia. 

P. Liberat Zajączkowski wystąpił x re- 
dakcji Dzienwika Polskiego. 

Mianowania. Cesarz nadał Michałowi Ne- 
wlińskiemu, koneepiście minłsterjalnemn w biurze 
literackiem ministerstwa spraw zagranicznych przy 
sposobności jego wystąpienia z czynnej słażby na 
własne dądanie tytnł i charakter nadwornego i mi- 
nisterjalnego sekretarza, — Minister bandlu miano- 
wał komisarza Frydryka Hasla sekretarzem dy- 
rekeji telegrafów we Lwowie. — Rada szkolną kra- 
jowa szamianowała nanczyciel: Antoniego Rinka 
rzeczywistym nauczycielem sakoły wydziałowej w Wie- 
lieczce, zaś rzeczywistymi nauezycielami szkół etato- 
wych: Józefa Niemczyka w Chrzanowie, Jakóba 
Kowalskiego w Krośnie, Józefa Steinbaeha 
w Turce, Kazimierza Bujaka w Rzeżawie. Jakóba 
Plizgę w Korczynie, Jana Jarotka w Łapano- 
wie. Aleksaadra Kużoiarskiego w Oholewianej 
Górge i Jana Lityńskiego w Modryczu. a Wik- 


stątowaj w Jaworakie: 


DZIENNIK POLSKI 


— em 


Na dotkniętych powodzią w Szegedynie 
przesłał na ręce naszej administracji hr. Karol Lane- 
koroński 200 złr. 

W kasynie mieszczańskiem we czwartek 
d. 3. kwietnia b. r. będzie miał odczyt p. profesor 
Abakanowicz „O niektórych nowych odkryciach i 
wynalazkach.“ Wstęp dla członków i dwóch osób z ro- 
dziny wolny, dalsze osoby z rodziny płacą po 10 ct. 
zaó osoby wprowadzone przes członków płacą za 
krzeało 30 ct., a wstęp na salę 20 et. Początek o 
godzinie 7ej wieczór. Lista otwarta. 


Stypendja. (C. d.) IV. Z fundacji Stanisława 
Ładuńskiego otrzymali stypendja po 40 dukatów 


holenderskich: 1) Marcin Bujnowski z 7 klasy gi- 


mnazjum w Brzeżanach, 2) Marcin Maślanka, uczeń 
3) Jan 


4 roku szkoły politechnicznej we Lwowie. 
Wanyura z 4 rokn praw we Lwowie. — V. Z fnn 
dacji Jana Bazylewicza Towarniekiego otrzymał sty: 
pendjnm 200 złr. rocznie Tadeusz Satnrniu Heppe. 


uczeń l roku praw we Lwowie. — VI Z fundacji 


Ant. Jós. Spadwińskiego po 160 złr. otrzymali: 
1) Hipolit Neuwirth z 2 roku filozofji we Lwowie, 
2) Walenty Głowiński z 3 roku filozofji we Lwowie, 
3) Franciszek Gąsiorek z 1 rokn wydziału lekar: 


skiego w Krakowie. — VII. Z fundacji Kazimierza 


Prus Petryczyna otrzymali stypendja po 125 złr. 
przeznaczone dla uczniów szkoły roluiczej w Czer- 
nichowie: 1) Józef Doskowski, 2) Autoni Hentschl, 
3) Józef Pełka, 4) Dominik Kwiatkowski, 5) Fran- 


dla uczniów gimnazjum św. Anny w Krakowie sty- 
pendja po 150 złr. otrzymali: 1) Jaljusz Franciszek 
Lea z 8 klasy, 2) Stefan Frauciszek Kraszewski 


z 7 klasy. Stypendja po 200 złr. przeznaczone dla 


uczniów instytutu techniezno-przemysłowego w Kra- 
kowie otrzymali: 1) Bronisław Cercha z 3 kursu, 


2) Jan Andrzej Lungier z 2 kursu, 3) Romnald 


Teofil Flasiński z 3 kursn, 4) Stanisław Dominik 
s 2 kursn, 5) Iguacy Wojciech Morawiecki z 3 kursu, 


Wreszcie otrzymał s powyżazej fundacji stypendjaum 


o roesnyih 200 złr. przeznaczone dla uczniów uni- 


złr. Eugenjusz Wiełocki uczeń 7 klasy gimnazjum 


Franciszka Józefa we Lwowie. — IX. Z fundacji 
Audrzeja Zalchockiego otrzymali stypendja po 105 
1) Zygmunt Zenon Kazimierz Nowo- 
sielecki z 5 klasy szkoty realaej we Lwowie, 2) Adam 


złr. rocznie: 


Kazimierz Paweł Bal, uczeń 2 klasy gimnazjum ów. 
Auny w Krakowie, 3) Mieczysław Jan Kanty Pio- 


trowski z 2 klasy gimnazjum Franciszka Józefa we 
4) Władysław Piotr Brxzezicki z 2 klasy 


Lwowie, 
tegoż gimnazjum. (C. d. n.) 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we ezwartek dnia 3. bm. o godz. Gtej wieczorem. 
Na porządku dziennym: 1. 


pozostałych z ogrodu miejskiego, 3. Wniosek o wy- 
danie kaucji dzierżawnej Władysławowi Wysłoboe- 
kiema byłemu dzierżawcy folwarku Malechowa. 4. Na- 


danie stypendjów z m. fundacji stypendyjnej dla 


sierot chłopców. 5. Reknrsy w sprawach budowni- 
czych, a to: a) p. Michała Grabowskiego 8083%,, 
b) p. Katarzyny Miller 6489/. & Fischer i Sehiitz 
265 m. 6. Wniosek w sprawie tandacji sypendyjnej 
utworzonej przez galic. kasę oszczędności we Lwo- 
wie. 7. Badżety tnuduszu gminy i funduszów pod 
jej zarządem zostających na r. 1879. 

Za lichwę zvstał wydalony x Wiednia G. Gol- 
denberg rodem z B.odów. 

Teatr. Wczoraj wystąpił po raz pierwszy w 
roli Otełla najsławniejszy ze spółczesnych przedsta- 
wicieli ról Szekspirowskich Ernest Rossi. Pozosta- 
wiamy sobie na później obszernie pomówić tak o 
tym, jak i o dwóch zapowiedzłanych jeszcze wystę- 
| pach znakomitego tragika. 

* Dziś w środę „Nietoperz“ (Fledermans). 
operetka w 3 aktach Ryszarda Genċe z muzyką Ja- 
na Straussa, 

* Dziś odbyła się pierwsza próba z orkiestrą 
z Oratorium Antoniego Rubinsteina p. n. 
„Wieża Babel," które w przyszłym tygodniu wyko- 
nają artyści naszej opery pod kierunkiem p. Jurec- 
kie go. 


Z Sanockiego. Znowu jeden z najstarszych 
a walecznych żołnierzy polskich pożegnał się z tym 
światem! Henryk Korybut książe Woro- 
niecki, syn Andrzeja, pułkownika b. wojsk pol- 
skich, urodzony we Lwowie w r. 1790, na pierwszy 
odgłos wojenny, będąc jeszcze akadtmiklem udał się 
w r. 1809 na pole bitwy. Wkrótce został oficerem, 
po dwakroć brany w niewvlę moskiewską, znown 
wracał w szeregi pulskio i mężnie walezył, za trze- 
cim razem jednak trzy lata cierpieć musiał. Wró- 
ciwszy do Polski, zastał majątek ojcowski skonfisko- 
wany. Znown wię* w służbę wojskową wstąpił i za 
męstwo jego dwa razy dekorowany został, po skoń- 
czonych zaś wojnich i nadal w wojsku polskiem po- 
został. W czasie powstania z r. 1830 dawał pono- 
wne dowody męstwa i aż do jego upadka walczył 
i dopiero po takowym wrócił do Galicji. Zamieszkaw- 
szy n siostrzeńca swego Feliksa Urbańskiego w Sa- 
nockiem przez lat kilkanaście, był mu pomocą w 
gospodarstwie, lecz w r. 1846 z okazji ówczesnych 
wypadków został skazany na dwunastoletnie więzie- 
nie do fortecy w Bernie. Uwolniony w skutek ogól- 
nej amnestji w r. 1848 wrócił do kraju i osiadłszy 
przy drugim siostrzeńcu w Haczowie, lat 30 żył 
jeszcze odd*ny pomocy krewnych i jako wzorowy 
chrześełanin obowiązkom religijnym. Zmarł dnia 29. 
marca b. r. w Haczowie i tamże w grobie famiij- 
nym w obec wielkiej ilości zgromadzonych osób 
dnia 81. marca pochowany został, Cześć pamięci 
jego | 

Poznań 31. marca. Z Krotoszyńskiego dono- 
zĄ, Że na dnia 29. b. m, sprzedano na subhaście 
Dobrzycę, dawniejszą własność Tnrnów i Gorzeń- 
skióh, 3,919 mórg magdeburskich za 975.000 marek, 
Koryta zaś 4522 mórg magdeburskich za 300.000 
mr.; na ostatniej wsi była zahipotekowaną pretensja 
matki dzisiejszego właściciela pani Bandelów w su- 
mie 650.000 marek, Obadwa majątki przeszły na 
rzecz pani Bandelów, z Polaków było tylko dwóch 
licytantów. 


Z Izby sądowej, 

Lwów, 2. kwietnia. 

Epilog wypadków dnia 16. listopada 1878 r. 
Dziś odbyła się w głównej sali tutejszego sądu 
karnego przed zwykłym trybunałem ostateczna rosz- 
prawa przeciw siedmiu młodzieńcom, przeważnie 
słuchaczom praw i politechniki we Lwowie, którzy 
pamiętnej nocy 16. listopada mieli popełnić rozmaite 

zbrcdnie i występki. 

Skład trybunału: Przewodniczący radca W e- 
sołowski, głosujący radca Schaetzel. radca 


torje Wiernicką rneosywistą nanosycielką sakoły Je wieki i sędsią Spławaki, Protokolant 


konku tant Niwalióńaki 


Sprawa umieszczenia 
dwóch kompanij piechoty. 3. Sprawa sprzedaży parcel 


Zastępca prokuratorji dr. Henzel. 

Obrońcy: dr. Jekieles i dr. Jackowski. 
W audytorjum pojawiło sią kilkudaiesięciu akademi- 
ków i jeden policjant, 

Prokuratorja państwa we Lwowie wnosi oskar- 
denie, że 

1. Tadeusz Ponikło, 1. 22, rz. k. rodem 
z Krakowa, elew mierniczy ze Lwowa, obecnie w 
skutek procesu guspendowany, wieczorem dnia 16. 
listopada zr. Franciszkowi Majcherowi, kapralowi 
wojskowej straży lwowskiej e. k. dyrekcji policji, 
który w wypełnieniu służby swej nieznanego z na- 
zwiska i imienia renitenta z powodu obrazy straży 
policyjnej i wzywania do sprzeciwienia się tejże 
straży, podczas zbiegowiska przy pałacu Gołuchow- 
skich przyaresztował i do bióra inspekcyjnego poli- 
cyjnego chciał odprowadzić celem nudareranienia wy- 
konania tego, rzeczywistem gwałtownem porwaniem 
się, chwyciwszy go za kołnierz płaszcza i obalając 
przez to na ziemię, opór stawił; co stanowi zbro- 
dnię gwałtu publicznego z $. 81 u. k., według $. 82 
u. k. karygodną; że 

2. Bolesław Niedźwiedzki, 1. 19, rz. 
k. ze Szcezerea, słuchacz Igo roku politechniki we 
Lwowia, wieczorem dnia 16, listopada 1878 żołnie- 
rzowi wojskowej straży policyjnej we Lwowie N. 
Grossowi, który go w wykonaniu służby swej z po- 
wodu nieposłuszeństwa nakazowi straży policyjnej, 
wzywającej ludzi kupiących się podczas zbiegowiska 
do rozejścia się, przyaresztował i do bióra inspekcji 
policyjnej odprowadzić chciał, celem udaremnienia 
wykonania tego, rzeczywistem gwałtownem porwa - 
niem się, uderzywszy go kamieniem koło prawego 
ucha i uchwyciwszy go za płaszcz, opór stawił, co 
stanowi zbroduię gwałtu publicznego z §. 81 u. K., 
a według $. 82 u. k. karygodną; że 

3. Alojzy Wallek, l. 23, ra. k. z Kra- 
kowa, zecer w drukarni związkowej we Lwowie, 
tudzież 

4 Włodzimierz Nawrocki, l. 19, gr. 
k. z Tarnopolskiego, słuchacz Igo roku praw, wie 
czorem dnia 16. listopada 1878 przeciwko straży 
wojskowej e. k. dyrekcji policji we Lwowie, wyko- 
naniem danego jej od przełożonej władzy zlecenia, 
przeszkodzenia zabronionemu pochodowi na cześć de- 
legata Rady państwa Ottona Hansnera — zajętej, 
więcej osób do wspólnej pomocy i do dania oporu 
wzywali, a mianowicie pierwszy wołając: „nie daj- 
cie bracia, — naprzód !* — dinugi zaś wykrzykując : 
„bij policjanów !* — eo stanowi występek zbiego- 
wiska w $. 279 u. k. przewidziany i wedłng tego 
samego paragrafu karygodny, że 

5 Eugeniusz Łopaczyński, 1, 
gr. k. z Liaszkowa, słuchacz Igo roku prawa, 

6. Jan Błachowski, 1. 18, rz, k, z Ką- 
kolnik, słuchacz [Igo roku politechniki I 

7. Mateusz Leon z Belina Bylina, 
1 21, z Krakowa, słachcz IIIgo roku politechniki, 
wieczorem dnia 16. listopada 1878 w czasie zbie- 
gowiska z powodu zabronionego pochodu z pocho- 
dniami na cześć Ottona Hausnera we Lwowie, nie 
byli posłuszni urzędnikom i straży wojskowej e. k. 
dyrekcji policji we Lwowie, którzy rozejście się na- 
kazywali; co stanowi występek zbiegowiska w $. 283 
u. k. przewidziany i według tego samego paragrafu 
karygodny: 

Wnosi rozciągnięcie rozprawy głównej w 
myśl $ 56 p. k. przeciwko Alojzemu Wallekowi i 
Włodzimierzowi Nawrockiemn względem przekro- 
czenia z $ 312 u. k popełnionego przez to, iż pod- 
czas zajścia powyżej szezegółowo oznaczonego, straż 
policyjną wypełnieniem słnżby swej zajętą , słownie 
obrazili, a mianowicie pierwszy praezywając go sło- 
wem „rozbójniki*, drngi zaś słowem „złodzieje.“ 

Do rozprawy głównej wezwani jako świadkowie: 
strażnicy policyjni: Franciszek Majcher, Mi- 
chajłów, Dobosz, rewizor polic. Opaliń- 
aki, żołnierz polic. N. Gross, koneepista polic. 
Małecki, żołnierze polic. Krzysztof Duoda, 
Sylwester Dzingel, Jan Tae, Karol Kozioł, 
Mielnicki, Baluk, Mojżesz Stechen- 
berg, Wasio; rewizor Nachim Neschal, 
i koncepistą Jankiewicz. 

Obwiniony Ponikło przeczy najzupełniej zaj. 
ścia opisanemu w akcie oskarżenia, 

Obwiniony Niedźwiedzki opowiada, że 
przyprowadzony na policję w całem towarzystwie, 
doznał szczęścia, że właśnie jego wybrano jako te- 
go, który popełnił zbrodnię gwałtu publicznego. Ob- 
winiony o niczem nie wie, pochodui nie niósł i nie 
słyszał żadnego wezwania do rozejścia się. 

Obsiniony Wullek przyznaje, że widząc jak 
czterech policjantów płazowało i biło przechodniów, 
w oburzeniu zawołał: „Rozbójniki !* — Koncepista 
policji Małecki zeznał, że obwiniony wołał także: 
„Nie dajcie bracia! — naprzód!“ Obwini-ny powiada, 
że to nieprawda. 

Obwiniony Nawrocki zeznaje, że rzeczy- 
wiście wołał: „Bijcie złodziejów policjantów !* lecz 
tylko dla tego, aby się dostać do kosy policyjnej, 
gdzie już siedział jego przyjaciel, raniony przez po- 
licjanta. Obwiniony kilkakrotnie oświadcza , że to 
było jego jedynym celem i że nie miał zamiaru ob- 
razy władzy policyjnej. 

Obwiniony Łopaczyński oświadcza, że 
podczas pochodu rznceił pochodnię nie dla tego, aby 
zabić policjanta , lecz dla tego, aby pochodnię za- 
gasić, 

Obwiniony Błachowski opowiada, że pro- 
wadząc pewnego rannego do Kasyna i sam nderzo- 
ny silnie w plecy i głowę, został nagle aresztowany. 
Policjant, który aresztował Niedźwiedzkiego, chwiał 
się 1 zataczał; widocznie był pijany. 

,Obwiniony Bylina opowiada: Stał jakiś 
jegomość „z fizjonomją urzędnika policyjuego“ w 
towarzystwie czterech poliejantów. Wtem przystę- 
paje pewien obywatel i reflektuje owego jegomości, 
robiącego w tłumie porządek. Jegomość z wyrasistą 
fizjonomją policysty zawołał: „Rozejdźcie się!“ i 
eliwycił obwinionego za rękę. Obwiniony został po- 
tem aresztowany „widocznie dla przykładu,* jak 
twierdzi przy rozprawie. 

Następuje przesłuchanie świadków. 

Franciszek Majcher, 1. 29, z Żółtaniec, 
rz. k., kapral policyjny. Opowiada, że na rozkaz 
koncepisty polic'i .Jankiewieza stal naprzeciw stowa- 
Tzyszenia „Skała,* aby powstrzymać pochód. Słyszał 
jak krzyczano: „Zapalajcie pochodnie!“ a pewien po 
polsku ubrany jegomość z hi zpanką wołał: „Precz 
z policją!* Pan kapral chciał tego rebelanta areszto- 
wać, lecz nagle został chwycony za kołnierz, Spraw- 
cą ataku był Ponikło. 

Przewodniczący: Csy pan wzywałeś tłumy 
do rozejścia się? 

Śwładek: Zagroziłem nżyciem broni, lecz 
użycie broni nie nastąpiło „w tem miejscu,“ 

Przewodniczący: Dla czegoś pan nie ġel- 
gał tamtego z hiszpanką w polskim stroju? 

Świadek: Bo miałem już tego (Pvnikłę), 

Radca Lewicki: Aha, na zastaw! 

Radca Schaetsel: Osy byłaś pan wówcząń 
pijany I czy wssystko pamiętasn? 


22, 


Świadek (z indygnacją): Pijany nie byłem, 
|bo nawet rzadko pijam a pamiętam wszystko, bo 
przecież jestem żyjący człowiek. 

Jankiewicz Włodzimierz, 1. 30, gr. k., kon- 
cepista policji lwowskiej, zeznaje. że wydał żołnie- 
rzom rozkaz zatrzymania pzchodu. Słyszał, jak wo- 
łano: „Precz z Moskwą!“ i widzial w powietrzu 
pochodnie i pałasze. Policjanci zresztą bili tylko po- 
chodnie, a Boże uchowaj ludzi. Świadek kilkakrotnie 
wzywał tłumy do rosejścia się. C) do obwinionych 
nie może żadnego podzć wyjaśnienia. 

Kawezyński Autoni, 1. 26, słuchacz praw 
we Lwowie (ua żądanię dra. Jackowskiego zaprzy- 
siężony), zeznaje stanowczo, że Ponikło nie chwycił 
Msjchera za kołnierz. Majcher był zdaniem wszyst- 
kich wówczas obecnych pijany. 

Dr. Lili Jakób, koneypjent adwokacki 1. 33, 
s Kalinowa (zaprzysiężony), zeznaje podobnie jak 
poprzednik. Policjant był zdaniem świadka pijauy. 
Do szynku Naftuły przy ulicy Dykasterjalnej przy- 
szło wieczorem kilku zapitych policjantów a kara- 
binami i powywracanymi numerami i pili dalej. Świa 
dek to widział, 

Gross Szulim, 1. 30, z Z:łoziec, żołniera po- 
lieyjny, urzędował przy aresztowaniu Ponikły. Szulim 
zeznał był dawniej, że go Niedźwiedzki uderzył po: 
chodnią, dziś jednak oświadesa, że sobie nie pray- 
pomina. Pierwej mówił, ża nakaz aresztowania 
otrzymał od strażnika policyjnego Opalińskiego, dziś 
twierdzi, że od kaprala Majchera. Szulim Goss 
widocznie, chociaż jest żyjącym człowiekiem podo 
bnie jak kapral Majcher, nie nie pamięta. 

W skutek bałamutnych zeznań Szulima pro- 
kurator odstępuje od oskarżenia względem Nie- 
dźwiedzkiego. 


Dzisiaj po poładuiu przemówienie oskarżyciela 
i obrońców, jakoteż wyrok, który podamy w jutrzej- 
szym numerze, (D. n.) 


Sprzeniewicrzenie w kasie miejskiej w 
Krakowie. 

[ Własne sprawozdanie Dziennika Polsticgo.] 
(Ciąg dalszy.) 

W dalszym ciągu przesłuchania obwiniony Brze- 
żański opowiada , jak braki w kasie pokrywał, bio- 
rąc pieniądze z depozytów politycznych. Z tego źró 
dła mógł brać fundusze zawsze, gdyż były tam dość 
znaczne sumy i nie potrzebował się cbawiać szkon- 
tra, w którem tylko wyrywkowe pozycje przegląda- 
no. Wyznaje, że kwotę 1530 złr. dał na czas kró- 
tki Krzessowi, w celu pożyczenia jej Sataleckiemu, 
że zgodził się, aby jako pożyczająca figarowała jego 
siostra Zawiszowa, i że wspólnie z Krzeszem pro- 
cent od tej kwoty pobierał. zam siostrę swoją o tem 
zawiadomił i polecił jej pójść do notarjussą, 

Przew. Krzesz zaprzecza wszystkiemu, po- 
wiada, że nie chodził do notarjasza i nie pożyczał 
Sataleckiemn. 

Obw. Jakże może zaprzeczać , przecież Sata- 
lecki żyje. Ja nawet u Sataleckim nie mówiłem, tyl- 
ko przystałem na propozycję Krzesza. 

P. Krzesz mówi, że był n notarjnsza prsy- 
padkowo. 

O. O tem nie nie mogę powiedzieć, bom tam 
nie był. 

P. Czyście panowie wzięli więcej s kasy? 

O. Braliśmy jeszcze inne pieniądze i dzieliliś- 
my się. 

Następne pytania odnoszą się do innych kwot 
sprzeuiewierzonych. W ogóle prócz powyższego fa- 
ktu obwiniony zeznaje, że Ktrzess tylko chwilowo 
i z obowiąskiem zwrotu korzystał x niektórych 
kwot, niektóre zaś szły w całości na pokrycie bra- 
ków w kasie. 

P. W czyich rękach były klucze od kasy pod- 
ręcznej ? 

O. Obydwa w moich. 

P. Ozy to było zgodne z instrukcją, i czy tak 
było ciągle? 

O. Nie było to przeciwne instrukuji, bo iustruk- 
cji pod tym względem nie było, tylko taki był 
zwyczaj. 

P. Oxy obliczenia tygodniowe Krzesz robił wspól- 
nie z panem ? 

O. Nie, ja sam je robiłem, a Krzesz na to 
przystawał, 

P. Jednakże Krzesz wiedział o deficytach 9 

O. Wiedział , i dopomagał mi pokrywać je, rg- 
cząc za mnie u żydów. 

P. Ozy Krzesz mógł sądzić, że pan jesteś 
majętny ? 

O. Do pewnego stopnia mógł, ponieważ dawniej 
miałem pieniądze. 

P. Gdy Krzesz zastępował paua podczas choro- 
by. czy był deficyt w kasie ? 

O. Byl pokryty pieniędzmi, które p życzyłem 
od znajomych i fuuduszem na węgle, który pozosta 
w moich rekach, p 

P. Jak to, fundrsz ten w esasie choroby paua 
pozostał w rękach pana ? 

O. Tak jest, 

P. Przyznaje się pan zatem do całego deficytu, 
z wyjątkiem owych 210 złr. proceutu od snmy pod- 
noszonej z banku hipotecznego przez Grossa? 

O. Tak jest. Co do tych ostatuich Gross oddał 
mi kapitał, ale bynajmniej nie pamiętam, żeby pro- 
cent oddawał. 

P. Czy może pan wymienić osoby, którym pau 
z kasy pożyczał pieniądze ? 

O. Po części mogę. 

Obwiniony wymienia kilka nazwisk po większej 
części osób nieżyjących lub nieobecnych, którym da- 
wał kwoty zuaczniejsze. Co do innych, oświadcza, 
że nie pamięta, lub też przypomnieć sobie nie moše, 

Na zapytanie prokuratora, obwiniony stanowczo 
potwierdza , że zawsze miał oba klucze, że drugi 
klucz nigdy nie był w ręku Krzesza, że nie było 
żadnej pod tym względem iustrukeji, że sam robił 
obliczenia tygodniowe, bo Krzesz o godz. 6 szedł do 
domu i polegał na tem co on robi, į że Krzesz mógł 
go uważać za bogatego, A przynajmniej za zam)- 
adnego. 

Obrońca dr Czesznak: Powiada pau, że su- 
ma 1530 tr, była użytą na pokrycie dawniejszego 
deficytu tej samej wysokości. Tymczasem suma ta 
została podniesioną 6. marea, a suma pożyczona Sa- 
taleckiemu już w duiu 27. lutego została wnies'oną, 
twierdzenie pańskie zatem nie zgadza się z prawdą. 

Obw. Być może, że to pokryto innemi pienie- 
dzmi, ale wiem, że te 1530 słr. poszły na pokrycie 
tamtych. 

Obr. Powiada pan, że Krzesz wiedział już 
dawniej o deficycie , ponieważ brał od pana zaliczki 
podczas pańskiej choroby, ale fuuduss zakupu węglu 
był nie w kasie, tylko u pana w ręku. Raz pan mó- 
wi tak, a drugi raz inaczej, Powłedz pan stanow- 
ozo, Gzy Krzesz wiedział, czy nie, bo na zoznaniu 
pańsziem polega lus drugiego, Więc trzeba nia jak» 
oskarżony, lecz jako świadek zeznawać. 

Obw. Naturaluie, że wiedział dobrze , iA ml 
braknje pieniedzy. 
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Obr. Nie mógłby pan wymienić jakiego wy- 
padku, w którymby Krzesz ręczył za pana u jakie- 
go żyda? 

Q bw. Osób i nazwisk nie pamiętam, Zazwyezaj 
nie potrzebowałem poręczenia. 

Obr. W r. 1872 miał pan 5000 złr. deficytn, 
gdy Krzesz nie był jeszcze kontrolerem, jakże się 
stało, że przy objęsin nrzędn kontrolera przez Krze- 
sza deficyt nie został wykryty ? 

Obw. Co brakowało to się łatwo pokryło. 

Obr. Czy wtedy już Krzesz pann pomagał do 
pokrycia ? Czy poprzedni kontroler wiedział o braku? 

Obw. Nie wiedział, bo pokrywałem braki. 

Obr. Co tydzień pan pokrywał ? 

Obw. Nie co tydzień, bo rachunkowość nie 
była tak szczegółowa. 

Obr. W roku 1872 miał pan 5000 złr. de- 
ficytu, następnie według zeznania pańskiego stracił 
pan na pożyczanin różnym osobom znaczne kwoty. 
Zsumowałem te kwoty i wypadło, że wyezerpnją one 
prawie zupełnie pański defieyt, Jakimże sposobem 
mogła się w tym deficycie mieścić kwota dana przez 
pana Krzeszowi ? 

Obwiniony n'e odpowiada. 

Obr. Powiada pan, że Krzesz namówił pana 
do pożyczania pieniędzy Bataleckiemn. Czy nie zdaje 
się pann Opacznem, żeby ktoś przeniewierzał pie- 
niądze dla osoby trzeciej, 

Obw. Jakoś niby. 

Obr. Powiedział pan, że pożyczka zaciągniętą 
była na czas krótki, a w akcie notajalaym napi- 
sano, że na rok. 

Odpowiedzi obwinionego dosłyszeć niepodobna. 

Obr. Jakie stosnnki łączyły pana z Krzeszem? 
Czyście bywali n siebie w domu? Powiadają, że 
stosunek między wami nie był przyjazny. 

Obwiniony zdaje się nie roznmieć pytania. Po 
powtórsenin go przez prokuratora odpowiada, że 
nigdy się z sobą na serjo nie gniewali. 

Na posiedzenin popołndniowem przystąpiono do 
przesłnchania obwinionego kontrolera Krzesza, który 
oświadcza, że nigdy nic nie sprzeniewierzył. Obo- 
wiązki kontrolora pełni od listopada 1873 r. Z Brze- 
żańskim byłem w stosnnkach pieniężnych, ponieważ 
mi powiedział, że jeśli mi będzie potrzeba pieniędzy, 
to mi da. W skutek tego pożyczałem od niego różne 
kwoty drobniejsze i większe od kilka aż do 1000 
sir. 1 takowe zwracałem. Obecnie jestem winien 
jeszeze 1545 złr. Uwatałem p. Brseżańskiego za 
majętnego, bo brał posagi za żonami i mówił mi, 
że ma do 40.000 złr. Gdybym był wiedział, łe to 
Są miejskie pieniądze, byłbym ich nie tknął. Przez 
moje ręce przechodziły krocie miejskich pieniędzy i 
nigdy grosza nie brakowało. Kasjer zawsze dawał 
mi pieniądze ze swego biurka i zawsze miałem to 
przekonanie, iż były jego własne. O defcycie jego 
nic nie wiedziałem, Gdy zasłabł i powołany zosta- 
łem do zastępowania go, brakowało w kasie 39 słr. 
Komisja jednak odbierająca kasę poleciła zupisać tę 
kwotę jako zaliczkę na pensję kasjera, — gdym ja 
kasę oddawał nie nie brakowało. Na pieniądze wy- 
brane od Brzeżańskiego duwałem mu kartki. 

Przew. pokazuje obwinionemu jeden z jego 
kwitów na 600 szłr., na którym. napisane, że powziął 
te` pieniądze z kasy. 

Obw. Proszę prześwietnego sądu to jest machi- 
nalnie napisanem. Tyle kwitów pisałem a w każdym 
były wyrazy „powsiąłem z kasy.“ 

Przew. Nie ręczył pau za Brzeżańskiego u żydów? 

Obw. Nigdy. 

Przew. Kasjer powiada, żeś pan mu mówił: 
„weźmy s tych pieniędzy.* 

Obw. Nieprawda. Bardzo żałnję, jeżeli p. Brze- 
żański dawał mi z tyeh pieniędzy. Gdybym był o 
tem wiedział, tobym nie ruszył, 

Przew. Prezydent zabronił panu chodzió po 
pieniądze bez woźnego. Dlaczego pan przekraczałeś 
ten zakas? 

Obw. Zdarzyło się to przypadkowo, Powie- 
dziano mi, że woźny już poszedł, poszedłem więc 
sa nim i w kasie oszczędności przekonałem się, że 
go nie było. Cóż miałem robić? Wasiąłem pieniądze 
i przeprowadziwszy przez dziennik wniosłem do kasy. 
Więcej razy nigdy sam nie chodziłem. Za to otrzy- 
małem od p. prezydenta admonicję i polecenie, abyś- 
my chodzili s woźnym. 

Przew. Chodzenie po pieniądze już dawniej 
było panu zakazanem. 

Obw. Nie przypominam sobie. (C. d n.) 

Kraków (Tel. Dzien. Pols.) Wyrok w tym 
procesie został- wczoraj wieczór ogłoszony. Kasjer 
Brzeżański 5 głosami uznany niewinnym. — 
Kontrolor Krzesz winien sprzeniewierzenia 
jednomyślnie i skazany na 4 lata i zwrot szkody. 
Krzesz wniósł unieważnienie. 
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Rolnictwo przemysl i handel. 


Towarzystwa  gospodarskiego galicyjsk. podaje 
niniejszem do wiadomości powszechnej, iż w spra- 
wie wołów opasowych galicyjskich, otrzymał dnia 
wczorajszego następujący telegram od prezesa Koła 
polskiego : 

. „Rozporządzenie ministerjalne dozwala- 
Jace na poniedziałkowe targi odeszło w 
niedzielę 30. marca do Lwowa“. 


Królewiec 29. marca. 


(Sprawozdanie tygo 
Powietrze zatrzymało dawniejszy mroźny charakter, lecz 
w końcu było nieco łagodniejsze, 


W handla zbożowym usposobienie nie doznało wpra- 


szłym tygodniu. Na targach angielskich ceny były ehwiej- 
ne, skutkiem znacznych dowozów, oraz niższych notowań 
amerykańskich. Targi francuskie i belgijskie zakończyły 


dzie, 


ograniozvne, lecz z obecnem polepszeniem się dróg spo 
dziewać się należy większych dowozów, 

Pszenica osiągała mniej więcej niezmienne ceny, je- 
dnakże pokap więcej wywołany został brakiem dowozów, 
amżeli animojącemi wiadomościami z zagranicy, 

Żyto początkowo niezmienuio, nie zdołało w końcu 
utrzymać cen dawniejszych. W handlu terminowym uspo 
sobienie stałe nastąpiło równocześnie ze zmianą tenden- 
cji targu loco. 

Jęczmień pozostał niezmiennie; wyborowe gatanki 
znajdowały lepszy pokap. 

Owies rozpoczął targ nieco słabiej, lecz lepsze partje 
mają chętnych odbiorców na cele koosumcji miejscowej. 

Groch przy małych obrotach niezmiennie. 

Płacono na naszym targu za 1000 kilo: 

Pszenicę wysoko białą 115—135 fnt. 167—190 m. czyli 
137—1'56 kop. za pud, pszenicg białą 116--133 fnt. 162 
do 181 m. czyli 1'33 do 1:49 za pud, pszenicę czerwoną 11, 
da 136 fnt, 153 do 183 m, czyli 153 do 181 za pnd, psze. 
nicę hirkę 000 do 000 fnt, 000 do 000 m. czyli Q'u0 du 
0'00 za pud, żyto 103 do 130 fnt. 90 do 123 m. czyl 
0:74 do lOl za pud, jęczmień browarny 92 do 132 m, 
czyli 076 da 1'09 kop. za pud, jęczmień na paszę 88 do 
124 m. czyli 072 do l'u2 kop. za pnd, owies czarny 98 
do 102 m. czyli 081 do 084 kop. za pud, owies biały 86 
do 100 m. czyli0'71 do 082 kop. za pud, owies pstry v0 
do GO m. czyli 0'00 do 0 00 kop. za pud, groch zielony 
105 do 140 m. czyl 0':7 do 1'20 za pud, gruch biały: 0v 
000 m. czyli 000 do 010 za pud, groch szary 000 do 000 
m. czyli 000 do 000 m, za pud. 

Kurs: 19916 m. za 100 rubli, 

Informacja: Panowie komitenci, pragaący do nas wy- 
gyłać zboże do sprzedaży komisowej, raczą adresować: 
Comissionshaus der Galizischen Bank in Königsberg. 

Przyjmują dla nas zboże i udzielają zahczki na ta- 
kowe: Pp. Z. Krotowski w Winnicy na Ukrainę, Podole 
i Wołyń, oraz ujencje nasze: Wł. Świda w Horodziejn, 
na Mińskie i Słuckie, J. Pietrasz w Białymstoku i M. Ka 
niewski w Grodnie. 

Wiedeń 31. marca, Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów bukowińskich 251, zgłoszonych guli 
cyjskich na środę /80, wygierskuch 1585, niemieukich 204 
razem 2826, 

Piacono bnkowińskie woły złr. 52:60 do 54 —, jo- 
dua partja 55: -, węgierskie złr. 52-— uo D65v, jedna 
partja 57*—, niemieokie :łr. 53— do 67:—. Później 
ceny spadły. — Pomimo że o 1000 wołów było mniej 
jak przeszłego tygodnis, targ był mdły. Na środę spu- 
dziewamy się lichego targu, ponieważ teraz przed świę- 
tami w ostatnim tygodnin bywa bardzo słaby. — Dyo 4u 
wołów zostaio niesprzedany ch, 

Krzysztaf owicz & Schels, 


| © 
Przegląd polityczny. 
Lwów 2. kwietnia, 
izba panów zatwierdziia na posiedzeniu po- 
niedziałkowem bez dyskusji traktat powsze- 
chny pocztowy zawarty w Paryżu, i traktat 
pocztowy z Grecją tudzież siódme sprawo- 
zdanie roczne komisji kontroli długu państwa i 
uchwaliła ustawę względem ustanowienia ordy- 
nacji hr. Thuna Hohenstein. 

Sprawozdanie z posiedzenia lzby poselskiej 
podajemy powyżej, Ponieważ na listę mowców 
zapisanych do głosu w rozprawie ogólnej nikt 
więcej nie przybył, przeto zapewne dziś już a naj- 
dalej jutro rozpocznie się rozprawa szczegółowa, 
tak iż w bieżącym jeszcze tygodniu załatwi lzba 
znaczną część budżetu, „W piątek ma się odbyć o- 
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W sprawie targu wołowego. — Komitet 


duiowe Domu komisowego Banku galic. w Królewcu). , 


wdzie znaczniejszej zmiany, lecz było słabszem jak wze | 


DZIENNIK POLSKI 


statnie posiedzenie przed świętami, 
wielu posłów rozjeżdza się do domu. 

Komisja traktatowa obradowała nad ustawą 
o wcieleniu Spużu. Uchwalono na wniosek spra- 
wozdawcy Suessa, aby w miejsce słów: „wcielenie 
Spużu* umieścić w ustawie określenie granicy 0- 
kręgu wyjęte dosłownie z traktatu berlińskiego. 
Z powodu wniesionych przez Grocholskiego 


a w sobotę | 


wątpliwości co do kompetencji, uchwalono dodat- 


kową poprawkę: „O ile ustawa niniejsza dotyczy 
kompetencji sejmu królestwa Dalmacji, rzeczą bę- 
dzie rządu temuż sejmowi stosowne przedłożyć 
wnioski.“ 7 poprawką tą zgodzili się obecni na 
posiedzeniu ministrowie Stremayr i Taaffe. 


„_ Rokowania między gabinetami w sprawie 
mięszanej okupacji trwają dalej choć dotąd 
po za kwestją „zasady* niedałeko zaszły. Jako u- 
zupełnienie wczorajszego telegramu dzienniki do- 
noszą, że punkt dotyczący komendy naczelnej gar- 
nizonu okupacyjnego ma dopiero specjalna komisja 


po stalszam usposobienie znów słabiej. W Holandji żyto bliżej określić. Zapewne chodzi o owe „wspólne 
przeważnie się obniżyło. W Niemczech ceny były tenden. | instrukcje, według których, jak powiada wezoraj- 
cji zniżkowej pod wpływem słabych aotowań na Zacho., SZa depesza, komendanci sił tego lub owego pan- 
(twa mają razem działać. Punkt drugi rokowań do 
Na tntejszym placu zbożowym dowozy były A 


tyczy stosunku żandarmerji do zbiorowego garni- 
zonu. Jak obliczają, każde z mocarstw udział bio- 
rących ma wysłać mniej więcej dwa pułki: poje- 
dyńcze zaś oddziały mają być rozlokowane w ten 
sposób i w takiej sile, ażeby w razie potrzeby 
mogły być należycie ubezpieczone przeciwko t. z. 
„towarzystwom gimnastycznym ,* które Moskale 
nadto hojnie uposażyli w bron i amunicję. — Źre- 
sztą co do samego projektu w ogóle we Francji, 
a nawet podobno i we Włoszech nie przestają nań 
patrzeć z niedowierzaniem , widzące w nim rzecz 
sprzeciwiującą się traktatowi berlńskiemu. Porta 
zaś wyraźnie to zaznacza i dlatego też wzbrania 
się nań przyzwolić. Niewiadomo więc, jaki będzie 
rezultat, ale na teraz, pomimo głosów angielskich, 
projekt ten bynajmniej jeszcze nie upadł. 

Niezadowolenie Francji z powodu projektu 
mięszanej okupacji powinno zwracać uwagę w 
Wiedniu, gdyż wiele z jego przyczyn dotyczy wła- 
śnie Austrji. Wezoraj ganiono we Francji ów 
projekt dlatego, że może on torować drogę Austrji 
„po za Mitrowicę;* dziś znów widzimy w dzien- 
nikach traneuskich, blisko rządu stojących, też sa- 
me motywa, tylko jeszcze z większym naciskiem 
wypowiedziane. Journal des Débats mówiąc o roz- 
prawach parlamentu węgierskiego nad zarejestro- 
waniem traktatu berlińskiego, radzi mu, żeby ba- 
czył bardzo na mięszaną okupację i jej się sprze- 
ciwiał, albowiem „w marszrucie do kRumelji, któ- 
rą hr. Andrassy otrzymuje z rąk przyjaznych 
lecz zarazem nakazujących, może się ła- 
two znaleźć także imię Saloniki.“ Journal des Dé- 
bats przypominając, jak w całej polityce zagrani- 
cznej hr. Andrassy parlamenta ignorował, jak 
rząd nad ich życzeniami przechodził bez ceremo- 
nji do porządku, nieprzypuszcza zatem, żeby w 
tym wypadku „mowy i rezolucje Izb mogły co- 
kolwiek zmienić,* ale sądzi, że parlament węgier- 
ski powinien jednak wyrazić to, czego już sam 
wyrażną czuje potrzebę, chociażby dia zadośću- 
czynienia swym obowiązkom dla zaznaczenia, że 
w chwili ważnej ostrzegał przed złą polityką rządu. 

Według wiadomości , jakie utrzymuje La Ré 
publique Fran., prezes gabinetu a razem minister 
spraw zagranicznych p. Waddington przy- 
gotowujenotę do mocarstw w spra- 
wie regulacji granie grecko-tureckich. Stosownie 
do swej polityki protegowania Grecji, rząd tran- 
cuski będzie i w tej nocie mocno popierał sprawę 
grecką. 

W lzbie deputowanych francuskiej rząd po- 
stawił wniosek kredytu 800.000 franków na ko- 
szta transportu i pomocy powracającym amnestjo- 
nowanym. Niezadługo bowiem ma przybyć do Pa- 
ryża 4U08 deportowanych i 11.500 skazanych zao- 
cznie, dla których będzie potrzeba zasiłków na 
uiezbędne potrzeby zanim sobie znajdą środki u- 
trzy Mania. 

Z Londynu donoszą pod dniem 29. marca, 
że się tam wciąż utrzymują pogłoski o bliskiem 
podniesieniu podatkow jak również cła od herba- 
ty. Dziennik Economist wszukże zaprzecza tym 
pogłoskom w ogólności, przynajmniej co do pod- 
niesienia podatków, dowodząc, że stopa podatko- 
wa w Anglji dosięgła już maximum, po za które 
chyba tylko w nadzwyczajnych okolicznościach 
wolnoby przekroczyć. 

W sprawie kary Śmierci w Genewie, nastą- 
pila pomiędzy Budą Stanów a ladą Narodową 
pewna tranzakcja. ‘Telegram już doniósł jaki 
wniosek został przyjęty. Przeciwnicy więc kary 
śmierci zarzucają, że teraz wprawdzie nie będzie 
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operator, 
podaje interesowanym do wiado- 
mości, iż sprowadził 
przyrząd pneumatyczny, 
do leczenia chorób płucnych, jak 
katarów oskrzelowych, rozedmy 
płuc (as my) itd., posiada także ' 
przyrząd elektryczny 
do leczenia chorób nerwowych. 
| | 2 U] 
Gtówny Zarząd dóbr w Ostro- 
wie pscz'a 1 stacja kolejowa Tarnopol, 
ma na Ap:zedaż 


1:30 sztuk i wysokie. = mi z 
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wa rehlaków po rłr. 160 1626 2—8 


i 30 grubych t tłusty ch 
bagonó w, 
| 9 nam się p. p handlarzy za siejsmią. 


toczni- m 


poczta Radymno 
można nabyć po najtańszych cenach 


Szczepy 0WwOCOWG 


i ozdobne, oraz nasienia sosno- 
wego i świrkowego. 
Cennik na żądanie przesyła 


Frontowy pokój 


z wikiem lab bez, z osobnym wceho- 
dem, jest do najęcia od 1. maja b. r. 


, „Bliższa wiadomość tamże, lub w ad- 
ministracji „Dziennika Polskiego“. 


sokiemi obcisami po złr. 250 
Damskie do bucików z n'zkiemi «b. 

csrami po ałr. 1'40 do 1 80. 
Dziecinne od lat 3 do 12 płytkie 


dajęc- biorę napowrót, 


wolno bić winnych, ale wolno ich zabijać. Jak 
wiadomo Rada narodowa odrzuciła 65 głosami 
przeciw 62 wniosek p. Freulera przyjęty poprze- 
dnio w Radzie Stanów a mający na celu zniesie- 
nie artykułu 65 konstytucji. Artykuł ten nie do- 
zwalał kary śmierci, zatem kantony otrzymały 
napowrót prawo wprowadzania tej kary. Dla za- 
godzenia sporu, Rada Stanu przyjęła więc wnio- 
sek p. Heberlin według którego znosi się karę 
śmierci tylko za przestępstwa polityczne i zaka- 
zuje się kar cieleśnych, co też Rada Narodowa 
zarówno przyjęła. Tym sposobem nastąpiła tran- 
Sakcja pomiędzy obiema Izbami Zgromadzenia 
Związkowego, artykuł zaś 65 konstytucji nie zo- 
stał przeto zniesiony — jak chciała najprzód 
Rada Stanu — ale tylko zmodyfikowany. I o tej 
te modyfikacji mają decydować zgromadzenia lu- 
dowe po kantonach. Ze względu na sporą liczbę 
popełnionych zbrodni w ostatnich czasach w Szwaj- 
carji, mniemają powszechnie, że powyższa zmiana 
zostanie przez lud przyjętą. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 

W iedeń 1. kwietnia. Wienerzeitung 
ogłasza sankcjonowane uchwały delegacyj 
odnoszące się do ministerstwa spraw ze- 
wnętrznych i okupacji Bośnji z roku 1878 
i 1879. 

Wiede% 1. kwietnia. W dalszym 
ciągu obrad Rady państwa nad budżetem 
deputowany Dipauli powstaje przeciw libe- 
ralizmowi i ubolewa nad nadużyciami władz 
finansowych w Tyrolu. Beer uskarza się 
nad brakiem obszerniejszego expose, po- 
wstaje przeciw podwyższeniu bezpośrednich 
podatków i oświadcza sie za reforma po- 
datków pośrednich, na podstawie oprocen- 
towania i zwolnienia od podatków docho- 
dów niższych jak 400 złr. Wurm kryty- 
kuje postępowanie wiernckonstytucyjnego 
stronnictwa w obec Słowian i wyraża na- 
dzieję, że po zniknięciu obecnego parlamen- 
taryzmu nastąpi dzięki mądrości korony 
nowa era parlamentarna odpowiadająca 
wszystkim interesom austrjackim. Magg 
zapytuje czy zgodnem jest z prawem woj- 
skowem, aby armja austrjacka używaną 
była do okupacji krajów obcych, należa- 
cych do mocarstwa nie zostającego w nie- 
przyjaznych stosunkach z Austrją (Rumelja). 
Auspitz interpeluje rząd czy pogłoski o 
mieszanej okupacji sa prawdziwe. 

Izba panów przyjęła po żywych rozpra- 
wach prawo dotyczące zaliczki 15.000 złr. 
dla morawskiej kolei granicznej (mahrische 
Grenzbahn). 

Konstantynopol |. kwietnia. Suł- 
tan podpisał Irade mianujące patryarchę 
Hassuna naczelnikiem duchownym i eywil- 
nym gminy ormiańskiej. — W sprawie po- 
życzki toczą się rokowania z bankierami 
w Paryżu i Londynie; główną trudność 
stanowi wymaganie, aby komisarze angiel- 
ski i francuski mieli wpływ stanowczy na 
zarząd finansów tureckich. W Porcie wy- 
pracowano nowy projekt reform dla pro- 
wincyj europejskich. — Ambasador fran- 
euski Fournier miał audjencję pożegnalną 
u Sultana. 

Konstantynopol 31. marca. Por- 
ta przystała w zasadzie na projekt mięsza- 
nej okupacji, chociaż postawiła pewne wa- 
runki a między nimi i ten, żeby woj ka 
tureckie, których udział w okupacji nie u- 
lega wątpliwości, dopuszczone także był 
do obsadzenia przesmyków bałkańskich. 

Dnia 30. marca odbyła się rada mini- 
strów, na której omawiano nową redakcję 
konwencji z Austrją. 

Członkowie komisji rumelskiej przyby- 
waja tu z Filipopol i odbęda d. 5. kwie- 
tnia pierwszą naradę, po której nastąpi 
pierwsze czytanie organicznego statutu dla 
Rumelji wschodniej, 
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Zlecenia z prowincji nsku- 
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Kawa Ceylon w grobem ziarnie pół kilo 85 ont. 


APTEKA 


do wydzierżawienia 
od 1. listopada i879. 
Bliższa wiadomcść pod adresem: X. 
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Do wody sodowej 


spirat Hllnera, całkiem nowy z 
braku lokalu jest przez redak ję 
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W Tarnopolu w Restauracji pod 1. 2 przy|z przyzwojt m utrap 
targowicy końskiej jest 


BILARD 


czworonożny uajnov szego fasonu bardzo bier 
dobrze utrzymany Ło wszystk emi przy- nom, poite resta:te Nowa M anto. 
borami za um arkowaną cenę d, nabycia. 


Junt od 1 złr. do 4 zir. i m: żej. 


Pozawierawsry stosonki handlowe z pierwszymi der am: w Ro- 
sji, ręszę z sumiennością za gatunek i dobroć HERBATY 


Zamówiemis, odwrotną pocztą uskuteczniam, a dla 


Przy zamówieniach większych opuszczam stosowoy ratat. 


Dymisja w. wezyra Cheireddina paszy 
nie została pezyjęta przez sułtana. 

Berlin 1. kwietnia. Reichsanzezger 
podaje ministerjalne rozporzadzenie re- 
dukujące zarządzone dnia 20. lutego środki 
przeciw zarazie do ostrożności wprowa- 
dzonych w rosyjskich portach na czarnem 
i Azowskiem morzu. 

Londyn 1. kwietnia. W Izbie niższej 
oświadcza Stanhope, że Cranbrook pozostaje 
w ciągłych stosunkach z wicekrólen indji, 
lordem Lyttonem, że nie ma obawy aly 
przyszło do postawienia ultimatum 
królowi Birmanji i że przeto nie należy się 
obawiać, aby potrzeba było posłać po- 
silki do posiadłości angielskich w Bir- 
manji. 

Paryż 2. kwietnia. „Dziennik rzą- 
dowy“ ogłasza dekret zakazujacy przywozu 
żywych wołów, owiec, świeżych skór i 
innych odpadków bydlęcych z Austro- We- 
gier do Francji. Przywóz mięsa dozwo- 
lony tylko w wagonach plombowanych. 

Paryż 1. kwietnia. Senat postano- 
wił 157 głosami przeciw 125 odroczyć 
obrady nad wnioskiem dotyczącym przenie- 
sienia Izb do Paryża. 

Wiedeń, 2. kwietnia, 10 godz. 50 mim, 


Akcjo Kredytowe .246— Akcje kolei Połudn. S675 
s Aasylo-Austr. 105.5 20-frankowk» . . 280 
„ Umonsbank 7650 Rosşkie backnaty . 114 
s kolej Kar. Lud, 231 50 , 
Usposobienie : mocne, 
Wieden 1. kwietnia. 
Jed. dług pań. w bank. 64-65 Londyn . „ 1169) 
e s w srobr. 65'— Srebro P — 
Renta w z4ocia . 7710 20 frankówka , 930 
Losy pożycz. zr. 1860 117 75 Dukat ces. men. 552 


Akcje banku wied. 808 — 100 marek niemieo, 5735 


Akcje banku kredyt. 248 80 


Wiedeń, 1. kwietnia 2. godz. 23 win. 
Losy kredytowe —— Ung Staate-Obl. 1877 6: — 
„ poź. zr. 1860 239— Galic. Indemnizacja 0% 75 
„ Aof-Anstr. B. 10530 1864 Losy . a o ID 
„ Umonsbank 1625 Siedanogr. kolej. . = — 
„ kolei Kar.-Lud 23180 Vorkebrsbank , . 113 — 
s „ Północn. 21650 Turecsie losy . 21 25 
= „ Połuda 69 — Złot» renta węgiersk, 8690 
s  „ Alfólds. 123:0 Węg Gal. kolaj . == 
s»  » Eltbiety 174— Staa:sbahn . 255 75 
s  » liw.-Czer. 129— Baokverein |. 118 50 
a  „ Węg.-Poł. 12050 Węu:erskie Losy 98 — 
p s Rudolfa 13175 Reichsmark 40 cą) 
5 ı Albrechta —— Roseyjskie banknoty = 114 
Uspowobienie stałe. 
Paryż 5%, renty 7910 Lombardy 155 — 
Berlin | kwietnia 5 godz 56 :nin. 
Rosyjskie banknoty 199:5 Galicyjskie . 100-50 
Akcje kredytowe . 44/50 Kel- Ramuńskiej 29 80 


Lombardy . .121—  Austrjackie bunknoty 17485 
Telegramy zbożowe z dnia 1. kwietnia 

Wiedeń: pszenica zł. 925, żyto zł. 6'40, okowita pr. 
10.000 liter-prooeut zł. 2845; Buda-Pesxt: pszenica 
75 kilogr. (na wiosnę) pszenica zł. 850; Berlin: qeze- 
nica żółta na kwiecień-maj 175.0, żyto ——, ckuwita 
loco 505'; Szczecin: pszenica 16825, rzepak na je- 
siði — —, Paryż: mąki 100 kilo 6025. 


zmiana mieszkania. 


Dr. A. SIERADZKI 


lekarz ch>rób dzieci 
mieszka obeenie przy ulicy Sobieskiego Nr. 4 
w domu Wgo Wieczyńskiego, gdzie handel Jurgensa. 


1879. 


s> 
„„Zniżone ceny. 


Angielski 


i powszechnie jako wyborny uznany 
Grodziecki 


PORTLAND CEMENT 


otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 
łącznie i poleca 


kgisi Schellenberg, 


we Lwowie. 1817 1—? 


Ki m 


Weterynarz 


1496 3 3|dyplomowany i porindający rczlegią pra- 
ktykę poleca sig S an'wnj Publiszzosci. 

Mies»k : Ulica Grodecka I. 1 (v-p"ze- 
1508 5— 6 


ciw kościoła Św. Anvy 


Kawaler 


16, przy emo; qos*iewuhsnn ści. 
anwo Jy y sonie 
„ Ołączyć się sęsłem mssżeńst im „ Pilg, 
młodą, przystejrą, dob ze wy s ewkną, 
łegocn=g> i wesnłer0 uspos.bienia, Baf- 
dzo pożądenym byłny riejski p sag. 

Listy frankoware z forogeulizm1 od- 
a sę pod adre ex: W. J. Agro- 


2 
1610 3—4 


lat 


Za dyskrecję rę' zy sę 2 


Ms, 
u "EWC" NY lut aE Š 


wychodzącej z mego handlv. 


T. Publiczności opłacam cło na miejscu, 


109 58 opg Jod 3 


A> r = „4 O _, 
SDa 


4 
à CHUS TEKE lixsamit Welwet, Ryps, Atlas, Lu- 


włóczkówe iKamanze. | 758 i Taftę do ubierania sukien 


SPODNCZEJI 


trykotowe Tamskie. 


Sukienki i Garniturki 


dia dzieci. 
1553 16-0 4 


' Apteka pod 
. ROSA PIĘKNOSCI 


Od wielu lat zaszczytnie znany Środek upiększejący płeć, Przy codziennem używaniu tej wody zapoble 
zup ‘inie nieszkodliwy. pewniej. Woda anaterynowa pozostawia m 
Cenn finlizonu 1 zir. 30 cnt. "al. austw. 


Pigułki reślinne przeczyszczające, cukro wane 
aptekarza Z. Rukera. 
Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, 
hem roidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t p 
Cena pudełka 15 cnt. 


szewki w rękawy. 


stogi i óryklo do goraetów, Sadelik. 
Naparstki, Kredki, Centymetry, No- 
życzki krawieckie. 


Bawetunę fmanuską do haftu, Be 


edwnb neapslitxńaki do rg'znego 
szycia, Jedwab i Nici de szycia rę- 
czego i maszynowogo 


BRawełnę P. ttendorfzką, Estramadu- 
rę, B-nitkową na knłdry, Vigonia i ma 
tematyczną w kłębkach nt pończochy. 


do haczkowania, dzie'c-ą Przędzę ba 
wełnianą i nisiarną. 


STEK 


w różnych zapachach. 


| ui 


n mar wym 


oRRRWEKIE 
NA SWIETA 


1587 8—0 poleca 


W. MARSZAŁKIEWICZ 


we Lwowie, ulica Krakowska 6 


wszelkie towary korzenne, herbatę. ina, likiery 
krajowe i zagraniczne w największym wyborze, poręczając za 
doborowy towar, rzetelną usługę i najmierniejsze ceny. 
Cenniki szczegółowe na żądanie gratis i franco. 


r E KRESEK 
Poszukuję | majątku Jero Exsceleucji 


dzierżawy lub !upna ||) rzadzie ven Augest Schn 
AA piel ï 


m=nn pedtłrg wi- snego ny- 
na prowincji. 


at "zię cyli HET winni 
browarna włusuego cynalszku| Wody mineralne naturalne. 
Adres: Aptekarz w M'stach- 
wielkich. 1643 1—3 


tobmurow*ni: kot'ów paro-|Administracja wParyżu, 22 boul. Montmartre. 
wych w gor zelmiach, p s cz: góln'ejQranda-Griiie. Choroby ly mfaty czne. 
saa w r. 1877 w Soływie a w r. 1878 v| organów trawienia, zatory, wątroby i 
Poszukuje się 
|" tym. przy nader albowiem Bzybkiem| botis) wydzie'ania białka w moc u 
obejmującego 150 do 200 morgów|egrzewaniu kotła, oszczędza|gąqter we. Choroby krzyża, pęcherza, 
drową zwaną, a rezultt nad 
wszelkie spodziewanie okazał. POWER, 
pocztowem kilo po złr 7i8. 
Augusta Schumarna do miłego obowiąe 
kn, podać feu bardzo ko*zys'ny system 
ER ienga | CAKE RAGE OAZA OE SEC 
ma: n a w 
Fabryczny skład najnowszych . 
.. E U x ' 


Hlibowicach ohmarow*no w gorz Iniach| gledziony, kamien a i t, p. 
kotły psrowe podług Bystemv|Hrop'ixl. Ch.roby organów trawienia, 
przez pana Schum nna wskka=| ocjężałość żołądka, upośledzone àra- 
zane go. Sposób nbmn owsni* okaz»ł się| wienie, brak apetytu, boleś i żołądka. 
vo dokonanych deświa'"zn' ch ha”-|Celestina. Choroby krzyża. pęcherza. 
1644 w dobrej glebie. 1 3żjsię połowę opału. zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
Wiadomości uprasza się nadsyłać W browarze zaś w Siarem-Siole za-| V m0070. 1405 | 1-23 
od adresem N. 8. 10 posie restantejmn rozlicznych tru ności zdecys'ow*na się Ządać należy, aby nazwisko źró- 
wów. Pośredników się wyklucza, na suszuję przez pana Auguste |d/a znajdowało się na kapsłach. 
SEE EN Schumann proj*ktowauą wy-| Dostać można we Lwowie w aptece 
się pomyślny, albowiem na takowe 
St8:ui trzy razy dziennie euaze 
uie słodu odóywa rię z mie pra- 
ktykowanem zaOszczędzeniem 
opatn. 1608 3 3 
Qpak. każdej przesyłki 20 ct. 
lo p wszechnej wiadomcś:i interesowa- 
J. S. PODLE WSKI ayan i polecić najmocniej jego wyroby 
Lwów, ulica Sakramentek pod l. 4. i pomysły właścicielom gorzełń i browarów 
= We Lwowie dnia 2. marca 1E79. doa) koracja wodua), Cena 1 złe. z 
i przesyłką pocztową 1 zł". 10 ent, 
Tad. enzel, 588 10 15 
PARASOLEK 
od cnt 75, złr. 1, 150, 180, 2, 250 do 15 złr. 
otrzymał i poleca 
y 
A. STEIFA SYNÓW 


= - 


OT 
x 


5 + - 
nh > 


POETY EE 


Otrzymałem z Chin świeży srangport l 


HERBATY, 


którą rozsełama za pobraniem 
4 


Dia wsystkich słabsch na nerwy 
W księgarpi Hubera i Lahma w Wie- 
dniu I. Her'n4assę Nr 6, wyszła księż - 
ka dla wszystkiah słabych ra nerwy, 
do leczenia się bez riczyie* pomscy. 
pod tytałam : Radykałna leczenie wszy- 
sikich chronicznych słabości nerwowych 
na drodze ściśle naturalnej kuracji. 
(O powiu !na dieta i racjonalua (ługo- 


S 


Najtańsze źródło Win 


pierwszej jakości 


w głównym składzie 


Kronika i Mahlera 


za rogatką Żółkiewską 1. 105 


(Zniesienie-Liwów). 


dzo przktycznym 1 dosKONA-| zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 

nalazku jego własnego, cylin- p. Piotra Mikolascha, E. Mendrechowicz 
P czuwam się zatem na żądanie pana 

ps'nomoonik JExosl Alfr. hr. Potockiego AAE 


w ai lany 


Pat 


Najtańsze ceny: 
Węgierskie binte 
Zwykłe stołowe wina węgierskie 


mam ED c Al 


zacząwszy, litra od 20 dó 28 :t. me Lwowie. 16'6 1—6 5 
butelka wiadro ltra Te ag 
w jaer 28 ct. 82 ct. 13 złr. - |'waezeai; AE E TE | 
aroder $ö 40, 15 a 
MR" R: 81 3i| | PAWEŁ GORSKI i 
a prima p 55 , 28 > 
Tokayer 80 5 5 4 % = plac Marjacki 1. 8, poleca 
LJ n n n P m 
Samorodn 70 75 40 F £ r 
BĘ” 2; % $-- nnza Swieta 


F g 5 5 SF 45 , 
o r nalany O my „ 
na: TS ..3 . <da 
Węgiersk:e ozerwone : 
Erlauer but. 45 ct. litra 50 ct. wiadro 25 ct. 
Ofner  „ 50 „ „ 55, » 20m 
Za próżne butelki zwraca się 5 ct. 
Przy odbiorze w butelkach, zacząwszy 
IQ butelek 5%, rabat. 
Na prowincję za pobraniem poczto- 
towem lub kolejowem. 1535 2—6 


PODRĘCZNIK 
O wyrobie spirytusu 


przez 


Dr. Rudolfa Giinsberga. 


4 Pierwsza część tego dzieła obajmu- 
jaca między innemi; najnowsze sp”- 
soby zacierania, mianowicie kukuru" 
dzy i żyta w całych ziarnach, 
robienie hołowicy ze zielonego 
młoda i brahy ; uzyskanie drożdży 
nu sSprzeduż ze zwykłego, za- 
cieru kartofiowego: różnicę przy 


wszelkie towary korzenne, delikatesy, winę, wódki ~ 
i butelkowae piwa, wielki wybór doskonałej jakości. $ 


GG Jak najtaniej! _g4 
szczególnie zwraca uwagę na 


Mączkę cukrową, 


nie z fabryk sprowadzaną ale u siebie tłuczo 4 z naj- 
lepszego cukrn. 1604 1 8 


Rownież poleca wyborne 

nki wiejskie | 
1, kilo tylko 35 ct. $ 
a ELEELE TEETE 
Y i. MAGAZYN NOWOŚCI } 


MARCINA MULLERĄ 


Lwów, ulica Halicka 1. 14, poleca 


i $ Pisanki z mydła sztuka p cnt. 1 , 15, £0 i 25. ; 
g Pisanki z bronzu ozdonno sztuka po cat. 70, złr. 1-20, 2, 3 do 6 : 
Pierńcionkfi do obl-wania sztuks po cnt. 25 i 30. 


kiio tylko 35 ct. 
ETAPY 


12 CE ONJ ONY *, 


Silə TYĄUKZĘ 


1a 


1i 


szym«i wiejskie 


Szy 


sprzedały epirytusu na nowybe lub Fiakoniki wystające napełnione periumą po czt. 25, 39 i 40 Ria 
na st%rynmu alkoholometrzs i t. p.,| Flakomixi szklana najnowsze po cnt. 8”. złr, 1, 120, 1 60 do 6. | 
Perfumerje £ n-jlepe ych fabryk angi'lstich, frunsuskich i wiedeńsk SA 


5 IPertnmy (cx'ralt) wszystkie zapachy od c:t. 50 do złr. 450. Z 
3 MydełkA zvykłe i z z:pachami od ct 6 do złr 1-20, 
PZ Pudry we wszystkich gatunrach cd ct 2%, do złr. 250. 
* Pomady woskowa i wegierskia cd ct. 2> do złr, 1-20. > 
: Wody do nsciarania głowyi porostu włosów Mau Athenienne Qainine, 
Soiliete Violet, od et 80 do sł 220. ef 
Prawdziwą wodę Kelońską flakon ct. 25, $”, 50, 60, złr. 1, 1-60, Se 
3, 5-50 i 6 1523 1-7 8 
Wody do farbowania włosów na blond, bronzowy i czarne: 


tylko w drodze prenumeraty wprost 
od autora. Cena calego działa (czę- 
ciami się nie sprzedaje) wynosi dla 
prenumeratorów 8 złr w. a,: w księ= 
armiach kosztować będzie 10 złr. — 
b przysłaniera 5 złr. odbierze każdy 
z p. p. prenumeratorów pierwszą część 
dziła pocztą, pozostające 3 zir. mają 
być wypłacone po otrzymaniu drugiej 


wyszła już z drukn. Otrzymać ją pront | Z 


części (w miesiącu czerwcu lub lipcu Eau de Capille flakon złr. 1:70. 
h. r.) przez zaliczkę pocztową. Aqua Amarella „  , 859. 
+ Eau Berger 3 n 4, 

Dr. Rudolf Giinsberg. Haratarcker Dorsthey Fischer 2 50. 


c. k. profesor szkoły politechnicznej 
1502 2-7? we Lwowie 


a W a 


í Extrakt orzech. Maozuskiego 3'-. 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. 


d 


Klot wełniany, Rrukselipę, Croisse, | Schirtingi, Sones, Batyst, Perkal, 
Tyfcik, Nankin, Glanoperkal» , Pad-| Breton, Muezliny, Organtyny, Płótno 
bato i nieblichowane 

awe" 
Wie poozwórne królewskie na poň 
czochy, „Clarca do maszyn i ansiel 
skie ma:zynawe do ręcznara szym 
m 
Zmpaui dv znaczeua, Szpayścik có- l $ 
źnokalorowy do haczkowania, Kurdo-|] Pa 
nek do korali, Nici do f ixolitsk. 


OE NASZE BZOĘTYW T E ZEZSOA RÓL ÓW LD ZAPACH 3 DE -WSTPNRENSZEAO W ZER 1 O POD CI 


Srebrnym Orłem Z. RUKERA we. 


Woda Anaierynoma do ust. 
wyrobu aptekarza Z. Rukera, 
się bojowi zębów naj- 
er przyjemną won w u- 
stach i wzmacnia dziąsła — Cena flakonu 40 cnt 


PERFUMY 


niemieckie, franenekie i krajowe 


Flakon od 25 cnt. wal. anstr. i wyżej. 
Cenniki środków uniwersalnych i przyrządów chirurgicznych na żądanie gratis i france. 


Na zbliżające się 


święta wielkanocne 


poleca hundel 


KAROLA BAŁŁABANA 


uw e Lw orrie, 


x 


t i zupełnie wyschłą jest znowu w sku- 


FE ZEE ZPAP" "WARE CYP E EE 1 


DZIENNIK POLSKI. 


FErędzie, Krepiny, Spigcia, Guziki 
Taśmy, Sznury, Szntać ' wszelkie o- 
zdnby szmuklerskie. 


igły do szycia ręćeiEgd i maszyne- 
wego, Szydełka. lgliczki do sistek, 
Druty do rabienia pońnzach 


zpiikt angielskie 
pilot 


i kurlabadzkie, 


do haftu i do krawiecczyzny, 


1y EE e a E S a T 


PROSZEK DAMSKI 


wyrobu aptekarsa Z. Rukera, 


składników. Nadaje płci białość i gładkość. 
Cena pudełka 40 cnt. wal. austr. 


ALGOBRBON 


dotkliwszy ból nie psejąc bynajmniej zębów. 
Cena flakonu 50 cnt] wal. austr. 


mi 


d 


r aE AE SE EE, 


jedyne 
sławne wiedeńskie 


z tubrylki St. Marx 


2 


Pierwsza galicyjska spółka 
wyrobu korków 


we LG uro wrie 
zaopatrzywazy składy awoje w zapas przeszłe 


pF- 10 milionów œg 


poleca wyrób ten swój, któren wyrobom zagranicznym nie tylko wyrównywa, 
lecz je w dobroci jeszcze przewyższa, tak dla pp. aptekarzy, kupców, s 
wowarów, zarządu zdrojowisk i t. d., zaręczając za spieszną - dokładną 
wysełkę. —- Sprzedaje także drzewo korkowe każdej grubości I objętości, 
jakoteż i odpadki do fabrykacji octu. 
MB Cenniki i karty wzorowe na żądanie franco, bezpłatnie. "SQ 
Fabryka i kantor spółki ulica S kstuska liczba 17. — Magazyny 
166 3 spórki uiios Sykstuska liczba 8. 


BOCCO 
| R wę M m" E o Oa 
TCEMEDIEGN NEM), Singerstrasse 


Apteka 


pà Re chsapiel J. PSERHOF KR we W.edniu. 


; dt 1 tki iwer- 
Krew przeczyszczające pigułka idien pi gatki ani wer- 


z całem prawem ponieważ w rzeczywistości nie ma słabości, w której by to 


t pigułki w tysiąckrotny spos5b swego cudowneso działania nie stwierdziły. 


W najnporczywszych wypadkach, gdzie wiele medykamentów nadaremnie 
użyte zostały, nastąpiło zapełna wyleczenie w krótkim czasia przez te 
pigułki. I pudełko z 15 pigułkami 21 ct ; 1 Rola z 6 pud kami 1 zł. 5 ct. 
przez pocztę 1 zł. 10 ct. (Mniej jak jedny ro'ę nie rożn ła się.) Przesyłka 


za pobraniem po'ztowem albo za gotó kę. 


Wielka ilość pism nadeszła, w których konsamen'i tych pigułek dzię= 


- koją za przywrocone zdrowie w różnych i ciężkich chorobach. Każdy kto 
tylko raz próbę nczynił, poleca ten środek dalej. 


Dajemy niektóre z wielu pism dziękczynnych: 

Szanowny ranie Ps rbofer. 2i /,roljsłabości i jestem znowu zdrów. Na 
pańskicb skutecznych pigniek, nietylko|proshę innych cierpiących, czuję się 
oddałiły moje w płerwszym soim liściejzniewolonym opreszać o dalszych 3 rol. 
wymienione słaboś i, ale zupeł ie mię] Altstadt 11. września 1878. 
zrestaurowały Moja żona, która odj Z uszanuwani-m józef Wsgoew. 
wielu lat setki róż «ych kuracji używała R — 
Bielitz 2. czerwca 1874. 
tek pańskich pigułek zdrową. pełną| Szanoway panie Pserhofer. Pisemnie 
życia i dobrej otuchy. Dziękuję panujmnszę wynarzyć ja jak i wiele innych 


: w imienna mojej całej familii i ż częjsłabych podziękę za pańskie krew prze- 


panu z całegu serca it. d. Za dołą |czyszczające pięułki, które nam do 
czone 10 złr. upraszam przysłać mijzdrowia pomogły We wielu bardzo 
znowu pigułki, ażebym i innym cier-|słabościach okazały pańskie p gułki 
piącym pomógł. cudowną moc leczenia tam, gdzie mne 
Galatz, 25. lutego f659. Rudolf Weidner. lekarstwa zawiodiy Przy kr wiotokach 
=" 1 u kobiet, przy nieregularnej monstrua- 
Wielmożny panie | Byłem tak szczę-|cji, chorobach nrynowych, robakach, 
śliwy, przypadkowo utrzymać pańskiejsłabościach żołądkowych, zawrocie, 1 
krew przeczyszczające pigułki, którejwe wielu innych dolegliwościach. po- 
nmnie cuda zdziałały. Cierpiał- m lata [mogły radykalnie, Z całem zaufaniem 
mi na ból głowy i zawrót, jedna przy |upraszam o przesyłkę 12 rol. 
jaciólka odsiąpiła mi 10 pigałek pań- Z uszanowaviem Karol Kayder. 
skich, i te 10 pigułrk zupełnie mnie 
zrestau: owały, prawie cudownie. Upra- 
szam o przysłanie mie 1 roli. Wie mcżny panie! Gdy pańskię krew 
Grass Csam, 3 „rudnia 1879. przeczyczczające pigułki mo 4 żonę, 
Malwina Szabó. |która przez długoletnie cierp:enie żo- 
łądkowe i reumatyzm w członkach była 
Wielmożny pani»! Nie znajduję sto |napadaną, nie tylko życie zwróciły, ale 
sownych słów, aby panu za dobry sku-|i vową młodzienczą siłę wlały, to nie 
tek krew przeczyszczających pigał' kjmogę się oprzeć prośbom innych w po- 
wdzięczność wynurzyć, nie przytoczejdobaych chorobach i upraszam o prze- 
także i słabości, od których przez dłoż:-|Byłkę 2 rol tych cudownych pigułek za 
pzy Czas byłem trapiony, po wyżyriujpobraniem pocztowem. 
Już jednej puszki zniknęly wszystkie| Z nszanowaniem Blaslus Swisstek. 


harshika DiR ŚĆ na go-|dzajn. Nad-r dobry środek domowy. 


tec nader szybko i pewne dsiała-|1 flikon 20 ct. 
jąca, bezprzeczn'e najlepszy środęk we 
wszystkich gosćcowych i reumatycz- 
nych cierpieniach, jakoto: cierpieuiacb 
kości pacierzuwej, rwaniu w członkach, | L T a 
Ischias, w migr nie, nerwowem hołu| Proszek przeciw potowi nóg. 
zepół, bilu głowy, W Twaniu w u |Ten proszek wydala pot nóg, i przez to 
8 AETA Duri 20 et. wytwarzającą się woń niemiłą, konser- 
—--—--+---Lo R UJ E obuwie, i JES nieszkodliwy, Ce- 
A'atoynowa woda do natc.k|na 1 pudełka 50 ct. 
uprz. prawdziwa J. G. Poppa, ogólnie 
znana, jako najlepszy Śradek c.nser- 
wujący 1 flakon 1 złr. 40 ct 


Czenau 17. maja 1874: 


Leberthra m (Dorsch) W. Magera, 
prawdziwie oryginulay, uader dobra 
jakość. Jedna flaszka 1 złr. 


PAte pectorale., Georgea uznane 
od wielu lat jako jeden z najlepszych 
m ———— | 1 nA jprzyjemniejszych środków lec. ni- 
Esserejn ez Dr Romershąnsena,jezych przeciw zaflegmieniu, kaszlu, 
do wzmocnienia i utrzymau a siły wzro- chrypce, katarowi, cierpieniom gardla 


ku, flakon orygznalny po zł. 2:50 i [-50.|; piersi i krtam. 1 pudełko 50 ct. 


Chińósko tsalet' wa pomudan.|Fannochinirowia porata. J. 
najdoskonalsze, co w mydłach wytwo |Pserhofera, od w elu lat jako najlepszy 
rzono, po której użyciu, skóra jak aksa |środek porostu włosów przez lekarzy 
init staje się miękką i przyjemną wońjuznany. Wielka elegancka kamionka 
wydaje. Jest nader wydatuą i nie wy.|2 zir. 

sycha. 1 sztuka 70 ct. 


Uniwćrraly plaster profesora 
Prostpk fips ierski ogólnie zna- Steudla na rany od cięcia i pchnięcia, 
ny szrzególny środek leczniczy domowy, uporczywech gruczołach wszelkiego ro- 
przeciw katarom, chr: pce, kaszlu kur dzaju, i perjodycznie powracających 
czowym. 1 pudełko 35 ct. bolączkach, w czerakach, zapaleniach, 


; w odmreżeniu i innych cierpieniach. 
Lendtnera sławne pi ika) ma|l kamionka 50 ct. 
wagnietki w pudełkach po 12 sztuk| NL T 
60 lehk 3 sztak 18 ct. Najlepszy i nej- Uniwersalna sól sęk kc 
pewniejszy środek przeciw temu niezno. | ZY STCZAIĄCH. A. W. Ballnich. Na- 


śnemn cierpieniu, łatwe do używania der sknteczny środek leczniczy przeciw 
n Ui i | wszelkim skutkom złego trawienia ja- 


Esencja życia (Krople pragskie)|koto: bolu głowy, za%rotu, cierpie- 
przeciw zepsuciu żolądka, złemn tra-|niom żołądka, zgadye, hemoroidach, 
wieniu, bolach żołądka wszelkiego ro-li zatwardzeniu. A pakiet 1 złr. 
Wązystkie francuskie spacielitety znajdują się albo na składzie, allo się 
sprowadza na żądanie rzetelnie i najtaniej. 1637 2—12 


Gorsety paryskie od złr. 1180 do 5, 
Deszczechrony od złr. 1:30 do 10. 


Kulesze rosy'ski», 
skia nieprzemakalne, Guziki liberyjn* 


| Le! IRdękuwwicziki znokormite 
i Skrętki do włosów, Nożyczki | glsse i jolonkowe wyszczegól. medzl=r: 
aa wystawie Świat cd 2—8 guzikó: 


FG Laskawe zamiejscowe zaczów'enia wykonują się jak najspieszuiej i jak najakuratniej. æt 


Fassa ITA" 


zupełnie nieszkodiiwy (pod gwarancją) wolny ad mineralnych 


Pewny środek od bolu zębów. Usuwą w jednej chwili naj | n » m 


czyste i bez dodatku krochmalu 


DROZDŹE 


AD. IG. MAUTNERA i SYNA. 


korków własnego wyrobu wszelkich gatunków i numerów Xx 


=| EELEE LLELLE LLL L 


Poleca 
znany z taniości i doborowego towaru 


MAGAZYN DAMSKI 


KAMILA STRZYŻOWSKIEGO 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1,4. 


18-CZ* angel- 


i Rękawiczki. 


pry "RI: 


wowie poleca 
Angielskie farby do włosów 


wyrobu E. M. THIELLAY w Londynie, 
mianowicie Eau fontaine de Jouvence Golden akon 5 zèr. 


|nada'e włosom, nawet ciemnym, barwę złotawą (blonde d'róe). 
Płyn zabarwiający wł sy na brmnztmo czł; fl kon 3 złr. 50 ent. 


czarno cały fi: kon 5D „ DD og 
n „ no» » pół Hakonu 3 an ÓWEJS 
Wszystkie te płyny są zupełnie nieszkodliwe. 
"% 1596 1—0 


—— mM 


Konku-encja usiłująca osisgnąć tak dosk nały wyrób suchych 
drożdży bez krocbmalu, okazała się do dziś niemo*liwą Wy- 
rób ten jest wyłączną tajemnicą sławnej fabryki. Dla tego 
też, mimo ża o kilka centów wyrób droższy, pieczywo wyra- 
biane z drożdży sławnych p. Maąutne=rów, jest nieocenione 
i nieprzeńcignione w porównaniu z favrykatami na innych 
drożdźach p wa:ałami. 

Na śsięta włelkanecne wysyłam 490 — 500 takich posy- 

łek pocztą, a to ażeby świeżość zachowały, w jednym dniu. 
praszam przeto wielce Szanowną moją klientelę o wczesne 
zamówienia, by moż ia wygotować pisemną ekspedycję, a tem 
samem znaczni: ułatwić wysyłkę Tła 9 0 


SKLADY 


przy ulicy | za rogatką Gródeck 
Sobieskiego 1. 3. | Bogdanówka 1. 


e Poleca swój 


WYSZYNWK WINA. 
Przy wysyłkach ca prowincje od- 
licza się miejscowy podatek 

konsumcyjny., 


Szampany i Porter angielski, 


Ruster, Madera, Malaga. 


1590 5—0 


wina 


Wringe GiRxze ppowiizachiaeomzy” 


akcyj kolei Rudolfa 
KANTOR WYMIANY 


SOKAL i LILIEN 


zalatwia dostanie nowych arkuszy kupomowych 


do akcyj kolei Rudolfa 


za mierną prowizją, 1578 28 
tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i monety pod najkorzystniejszemi warunkami 


Zlecenia u prowincji unkuteczniają się bezzwłocznie. 


.DOCOOOOOOGÓG GGOC 


W Zakładzie ortopedycznym 


speo. lekarza Mra. 


Edwarda Madejskiego 


we Lwowie, ulica Kopernika |. 13, 
przyjmuje się dzieci z prowincji od 7—14 lat ze «krzywieniem kości 
paeierzowej, początkowym garbem, krzywą szyją, wyższą łopatką, £ 
wązkiemi piersiami, krótszą nóżką i komirakiurą wszelkiege rec 
dzajm, do wyleczenia za pomocą gimnastyki leczniczej i przyrządów orto- 
pedyoznyoh -= biorąc takowe nå zupełne utrzymanie z wszelkiemi wygodami, 
przyorem pobierać mogą także wszelkie nauki. 


CY na miejsou dochodzą dla leczenia do Zakładu w prze- 
snączonych godzinach. 


Bliższych szczegółów udziela właściciel i dyrektor Zakładu ustnie 
lub pisemnie pod wyżej podanym adresem. "557 8-0 


! l 
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ANTONI MÜLLER 


we Lwowie ulica Halicka Nro. 17 | 
poleca na wiosnę i lato: 
Cylindry najnowszego fasonu sztuka po złr. 550, 6. 6:50, 7 i 8. 


Kapelusze składane (Chapsuu claque; tybetowe złr. 6'50, a'łasowe złr. 9. 
z jedwabnego rypsn zir 

Kapelusze filcowe czarne i kol rowa sztywne lub z miękiego filen sztuka 
po złr. 250, 350, 4 1 5. 

Kapelusze dl» chłopczyków 1 dzieci czarne i k .lorowe, sztuka po złr. 1-80, 
220, 250 i 350. 

Czapki snkienne i jedwabne sztuka po złr. 1:50, 2 i 8. 

Czapki liberyjne sztuka po złr. 150. 

Szczoteczki do cylindrów i kapeluszów sztuka po ct. 30, 35, 40 i 80. 

R*wnież poleca we wielkim wyborze: 

K.oszule męzkie białe i kolorowe. Półtkoszniki, Kołnierze i 

Manszety najnowszego kroju. Kruwetki i szaliki czarne i kolo- 

rowe. Rękawiczki r ęzkie glansowaue i do prania. Npimki do 

manszet i koszni Szpilki do krawatek. Chnstki do nosa płócienne, 

bawełniane i jedwabne. Laski spacerowe. Parasole ulpakow» i jed- 

wabne. Kalosze francuskie, Płaszcze od deszczu angielskie. KK Mmfry, 

torby i pndełka na kapelusze do podr ży. 1620 5—68 
Ła-kawe zlecenia na. prowincję uskuteczniam odwrotną pocztą, 


$ 
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Z drukarni „Dziennika Poiskiego.* 


